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okeiści 5 państw w Katowicach 


Dwie bolesne porażki Polaków: z Kanadą 0:9 i 1 Austrią 0:1. Ottawa 'bije team [Europy 5:0 


MISTRZOWSKA SZTAFETA POLSKI 


Narci S.N.P.T.T., którzy zwyciężyli w biegu 5x10 ktm.: Skupień, ? 
анх Szostak, Czech i БА Ег аа 
KATOWICE, 3.1. — Tel. wł. — Mię- | атаё w stosunku katastrofalnym, ale 

dzynarodowy turniej hokejowy odbę- | па zwycięstwo nie. starczy. Poniżej 


dzie się w Katowicach a nie w Kry- 
nicy, gdzię zapanowała odwilż — ta- 
ka wiadomość zelektryzowała wszyst- 
kich zwolenników * hokeja lodowego 
na Śląsku i wywołała radość i dumę, 
że oto Śląsk ze swoim sztucznym to- 
rem uniezałeżnia Polskę od kaprysów 
pogody. 

Niewątpliwie mniej zadowoleni byli 
panowie z PZHL.  Zdawali sobie oni 
sprawę z tego, że finansowo Sląsk nie 
da jm tego, co dałaby w sprzyjają- 
cych okolicznościach Krynica, 

Przewidywania ich były słuszne, 
Czy to z powodu niebardzo korzyst- 
nych terminów (wieczór sylwestrowy, 
południe noworoczne), czy też z powo 
du nasycenia się Śląskiej publiczności 
dwukrotnemi występami Kanady, na 
widowni było naogół dość przestron- 
no. Razem wziąwszy. przez wszystkie 
dmi’ turhieju było zaledwie 10.000 wi- 
dzów, Jak na taką imprezę, to rzeczy- 
wiście mało. 

Notabene zarząd toru wyzyskał па- 
luralmnie sytuację bez wyjścia PZHL i 
postawił warunki dobrze wyśrubowa-, 
ne 


Czy turniej ten przyniósł hokeistom 
Polskim spodziewane wyniki? — Sta- 
hawczo nie. Z Brandenburgiert powin- 
nśmy byli wygrać. Mogła grać jaka- 
bądź drużyna polska, ale zwycięstwo 
Nasze było wręcz nakazem, W świat 
idzie ostatecznie zawsze tylko wynik, 
a nie towarzyszące mu okoliczności 
ustrją mogliśmy również zwycię- 


x 4 

а г. wyn anada po dwu tak zaszczyt- 
r. kach ana w sto- 

sunka Н była przegra! 


| 62е niepotrzebna. 

YJ jest тек naszych hokeistów 
жк wyjader smutny, a to zero 
yi tnie na naszą piętę a- 
chilesową- e SZYĆ muteniy,. bronić 
m, pment ila bramek zdobywać nie 
potrafimy i dlatego możemy nie prze- 


UCZEN i MISTRZ 
Gdy przed kilku laty Ran startował 
Warszawie, nikt, prócz Junoszy, 
wróżył mu śŚwietnei kariery. 


podajemy przebieg spotkań trzydnio- 
wego turnieju, 

Austria — Polska 1:0: (0:0, 0:0, 1:0) 
Austrjacy przystąpili do tego meczu, 
który «był właściwie - najważniejszem 
spotkaniem turniefu w swym normal- 
mym składzie. Polska natomiast ponow 
nie- eksperymentowała j wystawiła 
dwie wieoczekiwane kombinacje. Jedna 
trójka napadu Sabiński, Sokołowski i 
Krygier. druga Nowak, * Marchewczyk 
i J, Godlewski. Jakie przesłanki kiero- 
wały w tym wypadku p, Adamow= 
skim nie wiadomo, dość. Że tak było 
a było niedobrze, gdyż zawodnicy 
przyzwyczajeni do gry na innych po 
zycjach wykazywali stale zresztą zu- 
pełnie naturalną tendencję do ciążenia 
do swych normalnych pozycyj, 

Na obronie grali Materski. Mauer. 
en ostatni nie wróch jeszcze w хире! 


ności do swej normalnej formy po kon 


tuzji w Wiedniu, Niemniej tworzy on 
razem z Materskim bardzo dobrą parę 
obrońców. Stogowski w bramce był 
znowu świetny i baz zarzutu. 

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, 


рари 


Ч Е с 
z WTA" Po deda ы ы ТА", 2 
(B.5.0.) STRzóLA BRAMKĘ NA MECZU Z 


JAENECKE 


że według przebiegu grv mecz ten po- 
winni byli Polacy wygrać z różnicą 
conafmniej dwi bramek. Mieli oni bez 
porównania więcej dogodnych Szans, 
niż przeciwnicy. ale zawsze stoi na 
przeszkodzie ten nieszczęsny brak o- 
statecznezro wykończenia wszelkich ak 
су} — skutecznego strzału. Skoro już 
przejdą przez linję przeciwnego napadu 
ządawalają się tym połowicznym suk- 
сезет, nie ryzykują walki z obrońca- 
mi i strzelają niepotrzebnie па dystans. 

Austtjacy zastosowali system gry 
wybitnie zespołowo - przebojowy, na- 
dając ogromne tempo, 

Tempo to bynajmniej mie było dla 
Polaków zbyt duże: potrafię oni wy- 
trzymać je świetnie. 

Pierwsze dwie tercje przyntosły grę 
stojącą na bardzo wysokim poziomie i 
nadzwyczaj emocjonującą. Sytuacje 
zmieniały się z szaloną szybkością, Ży 
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arsk stolicy świata, 
wiełkie boje asów tego 


w| _ DAVOS U STÓP ŚNIEŻNYCH SZCZYTÓW 
ziel Wspaniały widok łyżwiarskiej 


gdzie niebawem odboda się 
sportu, 
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Doroczna tabela wszystkich mistrzów. Polski 
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wiołowe przeboółe Sokołowskiego: nosi- 
{ү w sobie stale zarodek bramki, a 
dzielnie sekundowali ‘mu obydwaj 
skrzydłowi, W drugiej’ trójce był Go- 
dlewski nojsłabszy i nie dorósł do” po- 
ziomu Nowaka czy Marchewczyka. Spe 
cjalnie Nowak wybijał się dobrą i celo 
wą grą w polu. Można spokodnie zary- 
zykować twierdzenie. 
tych tercjach mieli Polacv przeszło 60 
proc. z gry. Niezliczone sytuacje pod- 
bramkowe - zmuszały: obydwu bramka- 
rzy do ciągłej pracy i interwencji, 
Trzęcią tercię rozpoczynaja Polacy 
w mprzestawionym składzie. Sokołow- 
ski z Mauerem w obronie a Krygier 


| Łyżwiarze zagraniczni 


1 =" 
na turn'eju w Zakopanem 


ZAKOPANE, 3.1. — Tel. wł. — Wczo 
irai i dziś (2 i 31) odbyły się między- 
,narodowe zawody łyżwiarskie'-o ыті- 
| strzostwo Zakopanego pierwszy raz w 
į Polsce pod egidą Potskiego Związku 
Łyżwiarskiego. -W jeździe parami 
pierwsze miejsce zajęli Bilorówna = 
i Kowalski nota 10,4, drugie -miejsce 
Fans i Meta Gótzmann z Berlina, n. 9,1, 
trzecie para Тһепег i Rudnicka, nota 9. 


Dowolna, jazda pań: 1) Uhla Schwarz, 


(Berlin), indywidualne mistrzostwo Za- 
«kopanego nota 84, 2) Jadwiga Cukier- 


fówna (УУ. ТУР.) n. 51,27, 3) Irena Fia-. 


la (Cieszyńskie T. Ł.) 51,18. Jazda fi- 
| gurowa dla panów: 1) Iwasiewicz (W 
T. Ł.) n. 137.86, 2) Hellmuth Losert 


| (Trappauer E. V.) 135,99, 3) Zygmunt | 
! Marmol (L. Т. Ł.) 116,99, 4) Wolfgang 


| Fechner (Berlin) 103,27. Sędziował ja- 
ko przewodniczacy Leon Getterm, pre- 
zes L Т. Ł, Jan Kępiński (Berlin), 


Kisza (Cieszyn), Kuchar (Lwów) i gen. | 


Witkowski. 


że w obydwu! 


| 


' 
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CAMBRIDGE O PU 
wraca па środek ataku, mając z- pra- 
wej Sabińskiego i z lewej Materskiego. 

Ten "ostatni wnosi” niewatpliwie du- 
żą dozę impetu i przebojowości ale na 
skuteczności akcie nic nie zyskują з 

Pierwsza minuta: pozwala: Austrja- 
kom uzyskać jędyna bramkę lego mes 
czu, Denner imicjuje przebój w asyście 
Kirchbergera j udaje ип. sie obegrać 
linje naszego napadu i obrony, Stojąc 
prawie bezpośrednio :przed bramką 
Denner zwodzi Stogowskiego udając 
że strzelą i prowokuje go do. kontrak- 


„RAR SPENSEŁERA W DAVOS. 


| krążek  Kwchberzerowi, 
terńz latwe zadanie: 
Gira toczy się обесе we wzmozo- 
пет tempie i przedstawia obraz‘ pigk- 
пеў walki. dwuch równorzędnych prze- 
ciwnmików.  Bogotlnych „sytuacyj mają 
ponownie więcej Polacy! groźnych na- 
tomiast mają więcej- Austriacy. Ani je- 
dna ani druga strona. jednakże nie 
jest już w stanie zmiemó+wyniku, cho 
ciąż ostatnie mimuty przynoszą wprost 
szaleńcze  termpo-i wysiłki poszczęgól- 
nych graczy. - Sędziował: - dobrze «p. 


któmy -1па fuż 


cji; w rzeczywistości jednak podaje om | Sachs. 


| 
| 


22 > 0% - 


OTTAWA ŻEGNA KATOWICE 
po -zwycięskim meczu z kombinowanym zespołem 


austrjacku ~- polskim. 


| DRUŻYNA OXFORDU ZDOBYŁA PUHAR SPENGLERA W DAVOS, BIJĄC W FINALE В.$.С. 4:1. 
Оа iewej: Moveisson. Gratias,- L. A. Watson. - Babbitt. Little. Bornycastle, Leach. Coyne: 


PRZEGLAD SPORTOWY Środa, 6 stycznia 193 


2P. 


Nr. 2 


Davos, Eldorado sportów zimowych 


List Kalbarczyka o pierwszych dniach treningu i puharze Spenglera 


Janusz Kalbarczyk, mistrz Polski 
w jeżdzie szybkiej na lodzie. wyie- 
chał, jak wiadomo, na trening do Da- 
№05. 

Oto pierwszy list najszybszego 
tyżwiarza polskiego, który za pośred 
nictwem „Przeglądu Sportowego" 
będzie stale informował naszych czy 
telników o swym pobycie w Eldo- 
rado europejskich sportów zimo- 
wych. 


że niektórzy łyżwiarze 
tylko w koszulkach bez 


wieczorny. 


lego dnia. 


Davos, 30 grudnia. 

Mimo, że jestem tutaj dopiero 
trzecj dzień, czuję się doskona- 
le; można powiedzieć, że zado- 
mowiłem się całkowicie. 

Czyż może być inaczej w miej- 
scowości, w której sport rozwi- 
ia się w warunkach doprawdy | 
iak najbardziej idealnych, gdzie | | 
każdy jest gotów iść na wszelkie | 
możliwe ustępstwa na rzecz spor 
tu i jego propagandy! ` 

Dość powiedzieć, że wystar- 
czyło pokazać pismo rekomenda 
cyjne „Przeglądu Sportowego”. 
aby mi dano wolny wstęp na 
wszystkie torv. 


tów zimowych w Davos, 
więc niedawno ukończono 


czem z Poznaniem 


Się 
pięściarze 
Warszawy (za wyjatkiem Gossa), 


| stolicy. Przez ring przewinęli 
|bez wyjątku najlepsi 


Sezon łyżwiarski jest tu już 
2945 К р s” . |połączeni w pary nie przez ka- 
wpełni. Między innymi. trenuje |prygny los. ale przez znawstwo 
tu już, przysłanych па koszt pań- | kierowników związku. Nie było 


stwa holenderskiego, 16-tu tvż- 
wiarzy tego kraju, mimo, że nie- 
którzy z nich są gorsi od naszych 
Michalaka, Służewskiego czy 
Dembowskiego. Natomiast niema 
uajlepszego. van der Scheera, 
trzęciego w zeszłorocznych mi- 
strzostwach świata: w wwież- 


również balastu mało  interesuią- 


parę spotkań stało poziomie 
prymitywny ni. 

Naogół więc rewia boksu sto- 
łecznego wypadła doskonale za- 
równo pod względem spurtowym, 
jak i organizacyjnym. Zobaczy- 


ОЕ? Po s, = е i 
ке л | УАЙ liśmy szereg walk emocjonujących 
dzie przeszkodziły mu studja |1 zaciętych, które nadto odsłoniły 


Holendrzy opiekują SĘ Mäjyam tajemnice wpływów Czirzo- 
serdecznie, a kierownik ich dTU- na na poziom boksu Warszawy. 
żyny Jongert zasypuje mnie; A więc bokserzy stołeczni zary 
wskazówkami. a nawet ostrzy | sowuią sie coraz wyraźniej јако 
łyżwy. jtwardzi.  nienstępliwi  fighterzy, 

Pozatetm trenuje tu 4-ch Баг- | 
dzo dobrych Szwajcarów | 1 bez 
niestylowy, aie zato niezwykłe | "Stannego ataku. Ich kondycja fis 
pracowity mistrz Niemiec Barva. | zyczna uie pozostawia wiele do ży 


na 


BO w Zap Tys w. l Eemia реге Уа оп? truly 
Dwa wielkie asy łyżwiarstwa | 3 rumdosej WALK Lezy Ву wie 


światowego Thunberg i Blom- | gocznych Śladów zmęczenia. Pra- 
quist przyjeżdżają tu jutro. Dę-| са nóg i ruchliwość są dobrym fun 
dzie więc zatem z kim trenować i damentemi, zarówno dla poczynań 
i od kogo się uczyć! lofenzywnych jak i defenzywnych. 

Godziny treningu jazdy szyb- Zawodzi natomiast celność i pre- 
kiej są ułożone bardzo mądrze. | У 21а ciosów, wskutek czego wal- 


Całkowity rozkład pracowitego | “^ 
dnia przedstawia się w sposób 
następujący: godz. 10—11-ta sil- 


ma często wyglad chaotyczny. 
Naogót jednak linja rozwojowa 


którzy błyskotliwość techniki zło- | 
żyli na ołtarzu skuteczności i bez-! 


Zawody eliminacyjne przed me-| 7 
i Monachjum, | którzy przedefilowali | 
były raczej małemi mistrzostwami najlepsze wrażenie zostawił Wie- 


cych walk wstępnych, to też tylko: 


trening w słońcu tak gorącem, | skich Davos I, Grasshoper H.C. i 
jeżdżą Akad. E.H.C. Ziirich, angielskich 
ręka- | Oxford i Cambridge, francuskie- 
wów; godz. 16--17-іа — trening! go Racing Club de France, oraz 
Pozatem na wyści- włoskiego Mailand H.C. 

gówkach można, byle nie za szyb. 
ko, jeździć również w ciągu са- tutaj rajem zjazdów, jakim rów- 


Saneczkarze rozkoszują się 


| nych niema chyba na całym świe 


Jazda szybka nie wyczerpuje, cie. Wystarczy bowiem wjechać 
jednak bogatego programu spor- | kolejką zębatą na szczyt Weiss- 
Tak fluh. leżący na wysokości 2.846 
tur-|m, nad poziomem 
niej hokeja lodowego z udziałem mieć do wyboru 6 klasycznych 
0-сіц drużyn: niemieckich В.Ѕ.С. | zjazdów. trwających trzy, czte- 
i Riessersee München, szwajcarl ry. a nawet i pięć godzin! ` 


morza, aby 


przez ring 
czorek (CWS), który zasłużył па 
zwycięstwo z Parturczakiem. Bok 
|ser Polonii miał przewagę fizycz- 
ną, był częściej w ofenzywie ale 
ciosy jego rzadko trafiały, a serje 
były mało skuteczne. Wieczorek 
szybki i ruchliwy rozporządzał 
nadto ciosem precyzyjnym i cel- 
nym, to też zebrał, naszem zda- 
niem, więcej punktów. Spotkanie 
Rotholc — Latacz cechowała nie- 
zwykła zażartość i ostre tempo 
przy poprawnym poziomie. Urkie- 


Do finału puharu Spenglera, 
doszli: B.S.C., który niedawno 
mierzył się z polską drużyną w 
Katowicach. Davis I, Racing 
Club de France i Oxford. Ogrom- 
ną niespodzianką było zwycię- 
stwo Oxfordu nad B.S.C. Zupeł- 
nie widocznem było to, że Niem 
cy są już przemęczeni i ledwo 
trzymają się na nogach. 3-cie 
miejsce po zażartej walce i ku 
radości tłumów, zdobył Davos I 
przed R.C. de France. Cały czas 
pogoda była słoneczna. W pół- 
|finałach Oxford pokonał Davos 
[к= 


wał obdarzonego ciosem 
Mrozowskiego. 
= W w.” koguciej zabłysnął znów 
Kazimierski, choć blask jego zaga 
sit Borensztajn. Kazimierski zaczął 
skutecznie swą pracę destrukcyj- 
ną, napotkał się jednak z tak ogro- 
mną ambicją i twardością Boren- 
sztajna, że z trudem zebrał wystar 
czającą do zwycięstwa przewag 
punktów. Walka Gutkowski—Ma- 
łecki była bardzo ciekawa. dzięki 
szybkiej wymianie silnych ciosów 
i ostremu tempu. Małecki był lep- 


silnym 


szy technicznie i bardziej precy- 


Zwycięstwo Brandenburgji 2:0 


nad 2-im kombinowanym zespołem polskim 


2.1.1932. Brandenburg — Polska П 
2:0 (1:0, 0:0, 1:0). Powyższe spotkanie 
to pierwszy mecz ostatniego dnia mię 
dzynarodowego turnieiu hokejowego 
w Katowicach. Niemcy wystąpili do 
tei walki w nieco zmienionym skła: 
dzie, a mianowicie wstawiłi do pierw- 
szej trójki ataku zamiast Kuklińsk ego 
— (Georga. 

Że akcje ich wychodziły składnie i 
nosily cechy wybitnei gry zespołowej, 
to było raczei zasługą drużyny pol- 
skiei. która przedstawiała zlepck róż- 
norodnych graczy. a nie zespół lioke- 
jowy. „Polska H" to nie drużyna re- 
zerwowa lub trzecia czy piąta, to sze 
reg zawodników lhokeiowyclt dowol- 
nie zestawiony, 

A jednak mogli się oni podobać ї zy 


przeciwników. ) 

W pierwszej tercji Brandenburg ini- 
cjuje szereg napadów zespołowych. 
podczas gdy Polacy ograniczają się 
więcej do akcyi solowych. Naiwięcei 
ruchiiwym okazuje się w tym okresie 
gry Szenaich, który parokrotnie znaj- 
duje się pod bramką Niemców. ale 
brak mu skutecznego strzału. 

Mile rozczarował także Ślązak Arlt, 
który wniósł do gry Świeży zapał no- 
wicjusza. obok zupełnie dobrej teclini- 
ki. Niemcy strzełają dużo i celnic, ale 
Przezdziecki broni wszystko, 

W 14-еј minucie cała linia polskie- 
go napadu poszła pod bramkę prze- 
ciwn.ka, krążek jednak zdobywa nie- 
spodzianie Віѕсһої i w szalonem tem- 


jest naszkicowana dobrze. material’ 


obiecujący. toteż na przyszłość 


ny trening na jeszcze nietknię- | boksu stołctznego można patrzeć. 


tyul torze; godz. 13-—14-ta lekkii przez różowe okulary. 


Dwa mecze Ottawy w Krakowie 


KRAKÓW, 3.1. — Tel. wł. — Kanae| dlewski. Po drugiej stronie stają obok 
da — Team krakowski 8:0 (2:0. 3:0. SŁ Densa. Mauer i Ludwiczak. i z 
3:0). Zmiana w programie PZHL. któ-| godnością noszą na piersiach „liście 
ту. ma Skutek odwilży, przeniósł Toz-| klonu“ 1 uinie spoglądają na swych ko 
grywki z Krynicy do Katowic. nie po-| legów Mousette, Cowley, Sauvageau. 
zwoliła na „odkornenderowanie" па- | Stitt, White i Reaume. 

Кр GE RER ч Na „їа[асһ" ukazuie się syiwetka p. 
| Er p | €| Sachsa, mecz się zaczyna. Jakkolwiek 


WL eat pat: РЧ к 
up Ska i ыт tempo spotkania całkiem żywe. to tru 
a“ czarodziei krążka. „у dni w tych warumkach wymagać ia- 


ży. iż, obrona ta nie wypadła wcale tak| у. r Я аи 

fatalnie; gdyż wynik E niebardzo kichkolwiek wyczynów. 
wysoki w porównaniu z innemi. które 
Kanadyjczycy osiągali z czołowemi 
drużynami kontynentu. Drużyna kra- 
kowska, złożona z graczy Cracovii, 
Макам 1 Sokoła. broniła się ambitnie 
©“ walczyła o każdą pozycję. nadrabia- 
'e zacięciem braki techniczne. Sto- 
пхожо "niewysoką porażkę zawdzię- 
"ają krakowianie w pierwszym rzęs 

e swemu bramkarzowi. który był 
hshaterem spotkamia. Bauer obronił 
swą świątynię przed niezlizliczoną ilo- 
хла strzałów. 

Już na godzinę przed meczem ciąg- 
nał sznur taksówek w stronę toru Ma- 
kabi, gdzie odbywało się spotkanie. 
Trybuny zapełnione Na kiłka minut 
przed 6-tą wbiegają goście na boisko. 
Wita ich grzmot oklasków. Капайуі- 
ezycy w składzie јак na poprzednich 
meczach. Drużyna krakowska: bram- 
karz Bauer, obrona Kłaput. Rosner, a- 
tak Michalik, Wotkowsk:. Stahl. Cen- 
zor, Farkas, Czarnik. 

Powitania. hymny i 107 za chwilę 
grzężnie ostry strzał Cowleya w 0- 
chraniaczach bramkarza krakowskie- 
go. Cała tercja T = се ж 

i É i отту atak] О! 
кү Ме Моң a szczególne wyniki były następujące. 
prowadzą 2:0. W drugiej tercji Кгако- |. Waga musza Berlińczyk Klemp góru 
wiacy grają mniej chaotycznie. O ja-|ie zdecydowanie przez wszystkie trzy 
kiejś akcji oienzywnej niema jednak 1umndv nad Budniokiem i zwvcięża za- 


Jedyny punkt w ciągu lego niezwy= 
kłego spotkania zdobywa Cowiey w 
5-ej minucie, wyzyskując podanie Mou 
setta. Dalsze tercie, trwające pe 10 mi 
nut, nie przynoszą zmiany wyniku 


nadyiczycy korzystali skwapliwie. 


+2 5 ч 


KATOWICE. 3.1. — Tel. wł. — He- 
ros — AKB Siemianowice, Występ mi- 
strzowskiei drużyny rzeszy niemiec- 
kiei był nader udatny i wałki, stojąc па 
wysokim poziomie sportowym i organi 
zacyinym spełniły w zupełności swe 
zadanie propagandowe. Zawodnicy He 
rosu wykazali bardzo dobrą formę i 
łednolity styl! w walkach. Miejscowi 
walczyli bardzo ambitnie і ulegli ze- 
społowi naprawdę lepszemu, Na Spe- 
cialne wyróżnienie zasługnią u gości 


norz, wypożyczony z BKS 29. Po- 


mowy. Kanada jest panem boiska. |Służenie na punkty. W wadze koguciej 


Cowley i Draper (2) podwyższają te- 
raz wynik. W trzeciej trecji uzyskuie 
w 6-ej minucie Moussette siódmą bram 
Кє, poczem wynik nie zmienia się do 
ostatniej chwili. Dopiero w 14-el minu- 
cie i w 30 sekund później nstala Cow- 
lev wynik dnia. 

U gości trudno kogoś wyróżmić, ca- 
ta drużyna grała doskonale. W druży- 
nie krakowskiej najlepszym był Bauer 
oraz obrona Kłaput | Rosner. Sędzia, 
p. Osiek — dobry. 

KRAKÓW. 3.1. — Tel. wł. — Przed 
wyjazdem do Lake Placid hokeiści pol 
scy mieli się jeszcze zmierzyć 7 nie- 
doścignionymi Kanadyjczykami. 

Niestety, koło godziny 1.30, a więc 
na 30 minut przed meczem. zaczyna 
lekko kropić. Za chwile leje deszcz, 
jak w mału. Gracze wychodzą w bu- 
tach na boisko, ogladaią lód, stukają 
kijami. wkońcu zapada decyzja: gra 
się, ale kombinowane teamy. Za kilka 
minut drużyny ustawiaią się. 

Stogowski ma przed soba jako o- 
hrońców Drapera і Batesa. Linią ata- 
ku tei drnżyny są: Nowak: Krygier. 
sabińsk, Marchewczyk. Szenaich. Go- 


przypadają miejscowym punkty bez 
walki z powodu nieprzybycia Czapli. 
Waga рібгкома przyniosła najpiękniej 
szą walkę wieczoru. Doskonałe dyspo- 
nowanv Bednorz walczył zacięcie ze 
świeinymn Moehlem. który w rezulta- 
cie osiągnął nieznaczne zwycięstwo na 
punkty. W wadze lekkiej bardzo silny 
Hoppe potrańił w pierwszej rundzie wy 
słać na krótko Rudzkiego na deski, Je 
dnakowoż zaciętość mistrza Polski i Ко 
Josalna ambicja pozwoliły mu się opa: 
nować, odrobić stracony terem i zyskać 
nawet ieszcze zwycięstwo ną punkty 

Waga półśrednia to  iednostronna 
sprawą Liltkego. kióremu Wildner nie 
był w stanie mic przeciwstawić. Prze 
grywa on też w trzeciem starciu przez 
К. о. Waga Średnia przynosi również 
zwycięstwo przez k.o. w trzeciej run- 
dzie Berlińczykowi Pleusse nad Bań- 
gą. W wadze półciężkiej górował Qè- 
пећ СН) bezwzglednie nad Kowolie 
kiem i zwycięstwo iego nie ulegało ani 
przez chwilę watpliwości. W wadze 
ciężkiej spotkało się dwóch ludzi o nie 
samowitci sile, Blaurock i Моска. 
Wskutek noteżnych ciosów zapoznają 
się obaj z deskami. Ostatecznie zwv- 


Luetke i Moehl, a u gospodarzy Bed- | R 


Я | ) pie udaje mu się minąć trochę zabar 
skać uznanie za swoją ofiarny і pełną | dzo wysuniętych obrońców polskich 
ambicji grę. Przedewszystkiem więc! Osamotniony Przezdziecki nie jest w 
Przezdziecki z Legji Warszawskiej w | Stanie ойго dwiterotnego szału I 


bramce. Mimo braku jakiegokolwiek | musi skapiewlować. 


zgrania ze swoimi obrońcami, potrafił | 


on bezwzględnie w 
spełnić swe zadanie. 

Obrońcy ze stołecznego AZS-u Ma- 
kowski i Werner, byli рага niedobra- 
ną. Makowski przedstawia bardzo do- 
datui typ hokeisty, jest szybki, twar- 
dy, dość opanował technikę krążka, u- 
mie zniweczyć przebói przeciwnika i 
przejść z miejsca do niebezpiecznej 
kontrakcji. Przeździecki i Makowski 
byli naiłepszymi punktami zespołu na- 
zwanego: Polska Il. Werner zbyt mięk 
ni, nie nadaje się do obrony. 

W ataku widzieliśmy dwie trójki: 
Ludwiczak. Szenajch i Godlewski II, 
oraz Zbroziński (AZS W-wa), Аг 
(Sląskie Tow. Łyżw.) i Goszczyński. 
Trójki te były równorzędnie słabe, 
gdyż żadna z nich nie przedstawiała 
zmoniowanej całości, Każdy sobie 
| grał, јак mógł i umiał najlepiej, po- 


100 procentach 


Inowacią w grze było oblewanie wo |ciągając za sobą resztę partnerów, co 
dą swych przeciwników. z czego Ka-' w rezultacie dawało jednak szereg bar 
|dzo groźnych sytuacyj 


pod bramką 


ciężą nieznacznie na punkty Моска. 

Tak więc punkty dla AKB zdobyli za 
wodnicy wypożyczeni Wocka i Rudz- 
ki, a dwa przypadły walkowerem, po- 
nieważ jednak przepisy międzynarodo 
we пу pozwalają na udział zawodni- 
ków w barwach иус klubów cztery 
punkiy Wocki i Rudzkiego prz. pada- 
ją także jeszcze łlerosowi. Sędziował 
dobrze p. Wiener, 

W poniedziałek walczy Heros 2 dru 
ута pięściarska KS Slavia Ruda w 
udzie. 5-00 zaś stycznia odbędzie się 
w Katowicach mecz bokserski pomis- 
dzy miejscowym Ронсујпут KS * zc- 
społem ABC Breslau. ? 

KRAKÓW, 3.1. — Tel. wł, — Mecz 
bokserski IKP — Wawel 8:6. Reklamo 


Druga tercja przynosi ogromie tem 
po. Zgrani Niemcy przechodzą stosun- 
kowo łatwo pod polska bramkę i teraz 
uwydainiają się w całej putni walory 
Przezdzieckiego i Makowskiego. Ten 
ostatni jest nieomal wyłącznym inicja= 
torem akeyi polskich i łącznie z Sze- 
najchem i Lardwiczakiem przejmuje cię 
Żar grv na siebie. Ambicia Polaków 
pozwała im zakończyć tercię bezbraru 
kowo. 

W trzeciej tercji usiłują masi zdovyć 
sukces już wyłacznie przez akcie solo- 
we, co wobec zdecydowanej gry Dran- 
denburskich obrońców i dobrej formy 
oraz szczęścia bramkarza Kaufmanna 
im się nie ийа, 

W siódmej minucie powstaje przed 
bramką polską zamieszanie і Hafner lo 
kuje z podania Kummesa krążek po raz 
drugi w polskiej siatce, 

Po ostatniej zmianie siron Niemcy 
ograniczają się do murowania braki. 
co im się w zupełności udaje. Sędzio- 
wał bardzo dobrze i skrupulatnie p. 
Walter Brucek z Wiednia. 


ни ostatni spadek formy. Waga 
kogucia: Graczyk (IKP) — Henek (W) 
Wygrywa Łodzianm w drugiej tum- 
dzie przez k. o. Henek to zawodnik 
młody, niezwykle agresywny. ambit- 
ny, brak mu tylko otrzaskamia się z 
ringiem. W pierwszej rumdzie walka 
niemal rownorzędna, dopiero Ww dru- 
miej rundzie Henck w ferworze walki. 
dopingowany przez swych * kolegów 
klubowych. atakując bez zasłony, о- 
trzymal nagle simy prawv sierpowy, 
który przeniósł go odrazu w krainę 


marzeń. 


Waga piórkowa: Zieliński (IKP) |же zawod 


Chrosiek (W) który wygrywa ma 
i punkty, Szybko i pięknie przeprowa- 
dzona walka nie wvkazywałą niczy- 


jej przewagi. Niezwykle agresywny 
Chrostek mia! kilkakrotnie piękne se- 
rie, jednakże łodzianin z miejsca dzieł 
nie ripostował. Wynik remisowy byt- 
by sprawiedliwszy. 

Waga lekka: Banasiak (IKP, — Ka- 
sinski (W), Wynik remisowy. Walka 
bardzo ciekawa, Lepiej zbudowany ło- 
dzianin. posiadając większą rozpiętość 
ramion nie mógł sobie poradzić ze zbyt 
głebokieni ruchami Kasińskiego. Re- 
mis krzywdzi Kasińskiego. który miał 
więcej z walki. 

Waga półśnednia: Garncarek (IKP) 
— Studnicki (W). Wynik remisowy. 
Łodzianin zupełnie rozczarował. Wal. 
ka prowadzona we wszystkich star- 
ciach na dystans. Kilkakrotnie serie їо 
dzianina wvpadaia bardzo aunernicznie 


wani goście łódzcv nie okazali się tak 
wybitnym zespołem. jak sobię to kra- 
kowianie wyobrażali, Poza Chmielew 
skim i Stahlem reszta to zupełnie prze 
ciętni bokserzy. Wawel to drużyna 
przyszłości, która swe braki technicz- 
ne zastepuie niezwykłą ambieją i ofiar 
nością. Nie urmmieiszając zwpełnie zwy 
cięstwa IKP, osiągniętego dopiero w 
ostatniej walce wskutek poddania się 
Szefera, trzeba podkreślić znaczną po 
prawę formy, u gospodarzy, którzy 
rozgrywając obecnie coraz więcej me 
czów. nabywaja tak potrzebnej im ru- 
tyny w ringu. Wyniki techniczne: wa 
ga musza: Swodenkiewicz (IKP) — | 
Sworzeniowski (W): wygrywa па puu 
kty Sworzeniowski. Łodzianin о nieco 
prymitywnej techiiice i dobrej pracy 
nóg zainicjował walkę bardzo żywą 1|а dobrze broniący się Studnicki prze- 
ładna. do którei dostosował się Swe- | chadzi często do kontrataku. uzyskując 
rzeniowski, u którego zdaje się minął | zasłużonv remis, 


ZAKOPANE, 3.12. — Tel. wł. — Od=|finitownie wysłać pięciu zawodników 
była się konferencja, w której wziął| na Olimpiade, a mianowicie Czecha 
udział prezes Polskiego Związku Nar- | Bronisława, Магиѕагла Stanisława, 
ciarskiego płk. Bobkowski. p. Macu-; Marusarzu Andrzeja. Skupienia Stani- 
dziński, Schiele. Burak. Uchwalono de. ' sława i Motyke Zdzisława, 


4:1, a B.S.C. — Racing 6:0. 
B.S.C. — Oxiord. 

W pierwszej minucie strzela 
gola Watson (nie mający nic 
wspólnego ze słynnym Капайуј 
czykiem). W odpowiedzi па toji 
Jaenecke korzysta z zamieszania 
podbramkowego i umieszcza krą 
žek w bramce. Zaciekawienie z 
każda chwilą wzrasta. Po prze- 
rwie Niemcy murują bramkę, sta 
wiając na obronie Jaeneckego i 
Bięgelowa. То też wynik pozo- 
staje bez zmiany, 

Trzecia tercja przynosi B.S.C. 


| 


Rewia bokserów stolicy 


па zawoda'h eliminacyinvch przed тесгат z Poznaniem i Monachium 


Z sześciu pięściarzy w. muszej,| wicz, rutyną i techniką wypunkto- 


zyjny, Gutkowski bardziej wytrzy 
mały. Zwyciężył zasłużenie Ma-, 
ескі. 


W w. piórkowej Anders w II гип, 
dzie znokautował celnyin prawym, 
sierpowym z pól dystansu Cac- 
kowskiego, który początkowo wy 
korzystywał skutecznie przewagę 
długich rąk, W w. lekkiej Biren- 
cwajg dzięki przewadze w walce 


na dystans i powstrzymanie prą- 
cego do zwarcia twardego i agre- | 
sywnego Brzózki osiągnął nie-| 
znaczne ale zasłużone zwycię-; 
stwo na punkty. 

W w. półśredniej młodzieńczy 
Andy nie umiał powstrzymać Wy-| 
sockiego swemi długiemi rękoma, 


dopuszczał do walki na półtdystans: 


i zgiął się przed siłą mięśni swego 
przeciwnika. Walka Zygmunt — 
Winiak stała na niskim poziomie i 
zakończyła się remisem. 


W w. Średniej Garbarz i Kar-| 
piński stoczyli bodai że najpiękniej; 


szą walkę dnia. *Garbarz 
technicznie parokrotnie 
zrobił użytek ze swego 


równie 


lepszy | 
ż sek. Cattini odpowiada 


silnego lnem wyrównaniem 2:2. Następ- 


klęskę. Niemcy ledwie mają si 
{е się ruszać. W 10 min. Leach 
ładnie omija wszystkich berliń- 
czyków i strzela gola. Zaraz po 
zmianie boisk, Humble podwyż- 
sza wynik do 3:1. Publiczność 
niecierpliwi się, zachęcając czę- 
sto Jaeneckego i Bala okrzyka- 
mi. Oxford zaś, widząc pewna 
wygraną, gra na czas. prowa- 
dząc krążek powoli lub wogólk 
wybijając go z boiska. 
"W ostatniej minucie Watson 
popisuje się świetnym тір’ т: 
giem i omijając wszystkich Niem 
ców, strzela zbliska gola, ustala- 
jąc wynik 4:1 na korzyść Oxfor- 
du. Mimo sympatii widzów dlu 
B.S.C., brawa nie milkną chyba 
z 10 minut. 
Davos — R.C. de France. 
Przewaga Davos jest widocz 


гла od początku. Szwajcarzy Cią 
l gle siedzą na boisku Francuzów. 


Lecz w pierwszej chwili Coyne 
odbiera krążek Cattini'emu i ' 
nadzwyczajną szybkością podicz 


|dża pod bramkę Davosu. Bram - 


karz Eberle robi odważny wi 
pad około 7 metrów, rzucając sie 
na krążek pod nogi Francuzow 
który przelatuje ze dwa metry 
wgórze nad nim i sam wpada w 
bramkę bez krążka. Brawa i 0- 


l krzyki rozentuzjazmowanej pt- 


bliczności długo odbijają się c- 
chem po górach. Wreszcię pod 
koniec pierwszei gry Cogne 
strzela ze środka boiska gola. 
Na początku drugiej rundy Cal 
tini wytrównywa 1:1. Przez re- 
sztę gry obie strony starają S« 
odpocząć, jeżdżąc powoli. Zaraz 
po rozpoczęciu 3-ej tercji Fran- 
cuzi strzelają gola. na co po #! 
ponow- 


ciosu. O wiele częściej jednak bty | nie Antaya zdaleka strzela bram- 
skawiczny cios Karpińskiego de-j kę. Wkrótce potem Меце z Da 


zorganizował  ofenzywę 
rza, a raz nawet zmusił go do od- 
poczynku na deskach. Pozatem 
(iarbarz został dotkliwie raniony 
w lewe oko. Karoiński dzięki: 
swym mocnymi walorom bokser- 


| łości”* 


Garba- | vosu w zamieszaniu podbramko- 


wem wpycha krążek ręką Fran- 
cuzom. 

Publiczność rozpalona „do bia 
‚ prawie bez przerwy za 


| 
skim zasłużył na- zwycięstwo, to <lęca obie strony do gry. Dopie- 


też remis krzywdzi go. 
(W w. półciężkiei Doroba poko. 
паї Hejrnara, a, w w. cieżkiej Fimn 
Kłodasa. Obie wałk stały 
skim poziomie. 


ua 'ni- | nie ma granic. 
| 


{то po 4-ch dogrywkach (40 m'i- 


nut) Cattini strzela gola ze środ- 
ka boiska. Radość publiczność 


Janusz Kalbarczyk. 


Ostatnie wydarzenia zagraniczne 


LONDYN, 3.1. — Tel. wł — W mi- 
strzostwie Ligi angielskiej wyniki były 
(astępujące: Birmingham — Everton 
4:0, Chelsea Middlesborough 4:0, 
Derby — Blackpool 5:0, Grimsby — 
Huddersfiełd 1:0, Leicester — Aston- 
villa 3:8, Liverpool — Newcastle 4:2, 
Portsmouth Sheffield United 2:1, 
Wednesday — Blackburn 5:ł, Sunder- 
land -— Manchester City 2:0, West- 
browhich — Arsenal 1:0, Westham — 
Bolton 3:1. 

BERLIN, 3.1. — Tel. wi. — Wszyst- 
kie mecze piłkarskie zostały odwołane 
z powodu niepogody. Blau Weiss — 
Wedding 1:1. 

LIPSK, 31. -– Tel. wł. 
Środkowe 
4:1 (3:1). 


$ — Niemcy 
Hungaria (Budapeszt) 


Gong brzmi w całej Polsce 


Heros (Berlin) na Slasku. I.K.P.-Wawel w Krakowie. Zawody międzykiubowe w Łodzi 


Waga średmia: Chmielewski (IKP) 
— Flizak (W), Walka zakończona jak 
było do przewidzenia przez К, o. Fii- 
zak h w pierwszej rundzie idzie na ! 
deski do 6-ciu, ratuje go gong. W dru- 
giej rundzie aalnie wymierzonvin pra- 
wem Sierpowem, leży do 9-ciu, wstaje 
i otrzymuje ostatni decydujący cios. 

Ostatnia walka w wadze półciężkiej 
kończy się zwycięstwem Stahla (IKP) 
przez techniczny k.o. nad Szeferem w 
drugiej rundzie. 

Publiczności około 1500 osób. 

ŁÓDŹ. 3.1. Tel. wł. Międzykiubo- 
y bokserskie urządzone sta- 
raniem IKP w sali teatru Popularnego 
wypadły bladziej, niż dotychczasowe, 
niemniej jednak przebieg ich był wca- 
le interesujący. W ringu widzieliśmy 
zawodników młodych, mało leszcze z 
walką otrzaskanych zwycięzców pierw 
szego kroku. Specjalną uwagę zwró- 
cil na siebie Rundo, zwycięzca pierw- 
Szego kroku. który swą walkę wygrał 
przez К. o. W wadze tnuszej odbyły 
się trzy spotkania. Walka Sieruga 
(IKP) z. Liebermanem (BK) przez cały 
czas równa, kończy się słusznym wy- 
nikiem nierozstrzygniętym.  Rundo 
(IKP) już w pierwszem starciu zwy- 
cięża przez К. о. Opoczyńskiego (BK). 
Martynowski (Sok.) zwycięża nleprze- 
konvwująco na punkty Wolfowicza 
(BK). W wadze koguciej walka Wie- 
sława (Sok.) z Graborem (IKP) koń- 
czy się remisem, który krzywdzi Gra- 
bora. W tej samej wadze Gołębiow= 
ski (IKP) zwycięża w drugiem star- 
ciu przez К. o. Olczaka (Sok. W wa 
dze piórkowej Babicki (IKP) walczy 
z Białkien (BK) na remis. 
lekkiej Amow (IKP) walczy z Ikono- 
rowem na remis. 
dnia w wadze 
zwycięstwo 


półciężkiej 
Włodarskiemu 


Ostatnie spotkanie | delwaldzie. 
przynosi | 
(Sokół) ' skoków. Naosół iodnak nniedvnek dw! 


DORTMUND, 3.1. — Tel. wł. — Mu 
dzypaństwowy mecz bokserski Niemcy 
— Dania wygrali Niemcy 12:4, Stasci 
pokonał Shristensena, Ziglarski — Mel 
sena, Schieinhofer-Anker — Pauisena 
Donner znokatuował Dechsera, Schlarj 
przegrał z Jensenem, Bernlohr wygra 
z Christensenem, wreszcie Ramek brzi 
grał z Michaelscenem. 


OBERHOF, 3.1. — Tel. wt. — Wy- 
Ścig narciarski 33 kim. wygrał Stórer 
w 2:15 min. przed Otto Wahlem 2:29.07, 
Greinerem 2:34.19 i Herknerem 2:34-34. 
Warunki byty fatalne. 

DUESSELDORF, 3.1, — Tel wt — 
Reprezentacji Dusseldorin — FTC (Bu 
dapeszt) 2:2. Bramki dla Węgrów sirze 
lit Takaks i Toldi. 


RIESSERSEE. 3.1. — Tel. wł. — Mi- 
strzostwo Niemiec w jeździe sztucznej 
ma lodzie wygrał Laberxo. 

ZURYCH, 3.1. — Tel. wł. — Месе 
hokejowe w Szwajcarji przyniosły wv- 
niki następujące: Grasshopers — Ux- 
ford 1:0 (0:0, 1:0. 0:0): Racing Club de 
France — Cambridge 3:1 (3:0, 0:0. 0:1): 
Milano Н. С. — St Moritz 2:1 (0:0. 
ТОЕ A 

BAZYBEANC M =""Tel. wł, — Mes 
dzypaństwowy mecz bokserski Wh- 
chy — Szwajcarja wygrali Włos 'w 
stosunku 10:6. 

PARYŻ, 34. Тет. wt. — Spotkania 
pitkarskie: Stade Francais CASG 
2:0:.6 A. Karis US Сие 
Vienna (Wiedeń) — Racing 3:0, Ё 

PRAGA. 3.1, — Tel. wł. — W turni 
ju zimowym Bohemians pokonali Cech- 
пе Karlin 7:2 (3:0) a Teplitzer F.C. — 
Nachod 5:3 (3:2). 

ZAGRZEB. 3.1. — Tel. wł. Mam 
(Praga) w drodze do Turcii pokonal 
Concordie 4:1. Bramki dla zwycięz- 
ców strzelili Josko (2), Cepere i Sve- 
boda. 

Sześciodniówke w Brukselli wygrala 
тага Pinieuburg Braspenning — 365" 
kim. 425 pkt. przed parą Charlier, De- 
neef o okrążenie wtyle i parą Aerts, 
Haesendouck. Bracia van Kempen za- 
jęli szóste miejsce. 

Szwajcaria pokonała Niemcy w me- 
czu kolarskim w stosunku 4:0, Gilgen 
byt lepszw od Sawalla i Móllera. 

Monachium potwierdziło swe dom- 
nujace stanowisko w npitkarstwie Mir- 
mieckiem, Бас pewnie Berlin 4:2 (2:1), 

Uinesti pokonał reprezentację Kolo- 
nii w stosunku 3:2. 

W tarnieju tennisowvm w Parvżu 
Perry pokonał w bółfinale Bernarda 
6:0, 14:12. 4:6. 6:4 a Borotra — Fereiu 
2:6. 7:5. 6:4. 6:4, W cerze nań zwvcte- 
ўта Gntdschmidt nad Qolding 6:3, 03. 
W grze mieszanej Sigart. Perry poko- 


| 


| 


W зуайле|таһ Niefeld Marlin 6:4 6:1. 


Kauimann nokonat Chinone w Qin- 
przeerał iednak w Wen- 


пеп. wskutek nnadku nrzy iedn"m ze 


przez poddanie sie w drugiej rundrie najlepszych skresków Szwajcarii wv- 


Czyżykowskiego (IKP). 


kazał wvższość Kauimanna. 


` 


Wielki triumf boksu polskiego 


PRZEGLĄD SPORTOWY Środa, 6 stycznia 1932 r. 


— 


Dalsze szczegóły świetnego zwycięstwa Rana nad Nekolnym w Nowym Jorku 


FINN W RINGU 
Bokser Makabi po dłuższej 
pokonał Kłodasa (IKP). 


przerwie 


Praga, w styczniu 
W -największej arenie Świata, 


Garden, odbyła się w nocy ze 
środy na czwartek mała wymia- 
па poglądów na mistrzostwo 
świata w wadze półśredniej mię 
dzy Edwardem Ranem, a czes- 
kim pięściarzem Frantą Nekol- 
пут. Była to jedna z t. zw. walk 
eliminacyjnych o mistrzostwo 
Świata. łle ich jeszcze trzeba bę 
dzie, zanim Ran będzie mógł spo 
kojnie zasiąść na mistrzowskim 
tronie, Bóg raczy wiedzieć. 
każdym razie jednego człowieka 
sprzątnął mu usłużnie z drogj ko 
lega Billy Petroile. Zwyciężył on 
mianowicie już w 7-е] rundzie 
qdokautem innego Billa — Town- 
senda,.który, jak wiadomo, przed 
kilku miesiącami wygrał z Ra- 
nem na.punkty i w międzyczas'e 


i | potem fala zawodu i czarny smu- 


| Pół Pragi wstało w czwartek! lak przywitał Nekolnego gradem | pełnie oślepiony. 
rundzie 


o wczesnych rannych godzinach. 

O szóstei rano było już na uli- 
cach gwarno i roino. Do centrum 
miasta przyjeżdżaly przepełnio-' 
ne do niemożliwości "tramwaje, 
„przed redakcjami stały: niecierpli 
we grupki najzagorzalszych fa- 
„natyków, ze wszystkich kątów 
| republiki dzwoniły telefony z 
prośbą o wynik. 

Wreszcie nadszedł. Zimny i 
nieubłagany: Nekolny акопа 
| пу, Ran zwycięża na punkty. Z 
początku nikt nie chciał wierzyć, 


tek w całym narodzie. Sylwester | 
w Czechosłowacji był w tym ro- 
ku smutny i ponury. 

% 


„Przegląd Sportowy“ przy- 
niósł już w kilka godzin'po zwy- 
cięstwie Rana, dokładne telefo- 
iiczne sprawozdanie z przebiegu 
walki. Obecnie nadeszły z Ame- 
ryki dalsze następujące szczegó- 
iły: z dziesięciu rund sześć zdołał | 
| rozstrzygnąć Ran na swoją ko-| 
rzyść, trzy Nekolny, jedna była 
nierozostrzygnięta. Dwie pierw- 


| Wobec niespodziewanego przy- 

руса do Katowic także i drużyny! 
rumuńskiej, trzeba było program 
jturnieja odpowiednio zmienić — 
postanowiono więc w drugim dniu 
rozegrać mecze Kanada — Europa | 
1. в 

ii Rumunia — Brandenburg. 


W | Kamada—-Europa 5:0 (1:0, 2:0. 2:0) stwarza liczne groźne 
składzie: "Trzeba zaznaczyć. że gdy 


Europa wystąpiła -w 
|Sachs, Sokołowski, Materski; Sell, 
Kirchberger i Demmer oraz Sabiń- 
„ski, Krygier i Klang. Oprócz tego 
[w rezerwie Nowak, Herker i Lud- 
| wiczak. | 
| Pątkowa gra naszych hokei- 
(stów zasługuje ponownie na cał- 
\kowite uznanie, ponieważ austrjac 


|direktów,a w drugiej 


rozciął mu starą ranę nad lewem 
okiem. Nekolny krwawi siinie, 
niekiedy zdaje się, że jest tem zu 


zdziwieniu przechodz: 
szybko do siebie i narzuca w trze 
ciej rundzie szalone tempo, tra- 
fiając Rana kilkakrotnie w brodę. 


WETERANI NARCIARSTWA POLSKIEGO 


t sformowali na mistrzostwach własną sztafetę; А 7 
sze rundy należały do Вапа. Po- Buiak, Ignacy Bujak, Kazimierz Schile, Henryk Bednarski. Rudoli Bujak. 


w nowojorskiem Madison Square, 


grali, w czerwonych kostjumach 
polskich bez orłów, istne huraga- 
nowe ataki i mają stanowczo wię- 


lcej z gry. Z trójki austriackiej wy- 


bijał się -na pierwszy plan Dem- 
тег i'on też, przeważnie współ- 
działając z jednym z ` obrońców, 
sytuacje. 
tylko 
zanosiło się na krytyczny moment, 
to cały napad kanadyjski rzucał 
się zaciekle na pomoc. 

Bardzo udatną akcję Sabiński — 
Krygier — Sabiński przerywa Ba- 
tes i podprowadza w kontrataku 
krążek pod bramkę czerwonych. 
Tutaj następuje ogólne zamiesza- 


stał się mistrzem Ameryki, Ran ka trójka napadu byłą słabsza odinie i nagle krążek znajduje się w 


hędzie musiał więc prawdopodo- 
bnie rozprawić się jeszcze z po- 
pularnym Jimmy Me Larninem. 
Petrollem i Louis Brouillardem. 

A potem? Potem bedziemy 
już mogli ѕрокојиіе:паріѕабз Ran 
jest mistrzeńeś wiata 18S2=OVEM 

+- 

Druga walka Nekolnego w A- 
meryce wzbudziła w Czechosło- 
wacji o wiele większe zaintereso 
wanie niż jego debiut, zakończo- 


ny szczęśliwie błyskawicznym) 


nokautem nad amerykańskim 
Włochem Saviola. Przyczynił 
się de tego w niemałej 
akt, że, podczas gdy o Savioli 
mikt tu jeszcze nigdy nic nie sły- 
sta, Rana znano tu na wylot, o- 
kejrzano go sobie nawet na foto- 
ктай, wygrzebanej przez podpi- 
sanego w starych numerach, 
„Przeglądu Sportowego“, a po- 
tem na drugiej, zamówionej 
przez rządową agencję telegra- 
ficzną W M Warszawie. 


W przeddzień walki Praga ży- 
ła jak w gorączce. Bano się tro- 
chę Polaka, o którym czytano w 
dziennikach cudy, ale każdy wie 
rzył w swego Frantę tak świę- 
cie, że sam uległem tej psychozie 
i tylko z „obowiązku państwowe 
чо“ przyjmowałem napczór bez 
wahania proponowane zakłady, 
wahające się w granicach 2 
10... litrów piwa. Teraz jestem 
już zabezpieczony na cały rok z 
góry. 


REDAKCJA PRZEGLĄDU 
SPORTOWEGO składa serdecz- 
ке podziękowanie wszystkim 
tym, którzy nadesłali życzenia 
świąteczne i noworoczne. 


mierze | 


polskiej, Specjalnie blado wypadł | 
Sell, którego przeważnie zmieniał | 
Klang, tego zaś w drugiej tercji No | 
wak lub Ludwiczak. Cztery bram- | 
ki dla Kanady padły podczas zry! 
tataku austriackiego,._a „jedna, tylko. | 
яду зап! Polacy byli na łodzie, | 
li Nailebszą częścią  feprezentacji : 
(Europy byli bezwzględnie obrońcy 
Sokołowski i Materski, specjalnie 
ten ostatni. Bronili oni wprost świe 
tnie, bardzo przytomnie i zdecydo 
уапіе а wypady ich w stronę 
bramki przeciwnika były zawsze 
bardzo groźne. Sachs w bramce 
wypadł bardzo dodatnio, odznacza 
się on dużym spokiem i za wyjąt- 
kiem jednej bramki zawinionej fał- 
szywą taktyką, był bez zarzutu, 
mimo, że miał dużo do pracy. Jego 
vis-a-vis, St. Denis, miał tym ra- 
zem także pole do popisu i egza- 
min zdał celująco. 

Atak Kanady musiał się rzete|l- 
lnie napracować, ażeby uzyskać | 
[tak doskonały wynik. ' 

Od gwizdka początkowego roz- 
|poczynają europejczycy. którzy 


Т.Е. С. - Pogoń 6:2 


Na rzecz bezrobotnych urządziły 
dwa kluby Pogoń katowicka i IFC 
mecz piłkarski (2:6). W meca tym 
mieli ślązacy możność oglądania 
swych dawnych ulubieńców, obecnie 
rozsianych po całym kraju, a nawet i 
zagranicą. 

W szeregach IFC wystąpili bowiem 
Kossok — Pogoń. Lwów, Goerlitz 11 — 
Wrocław. Bischof — Ślask Opolski, 
Wieczorek — Bytom. Tichauwer — ZKS 
i nieczynni już Goerlitz I i Wyleżoł, W 
barwach Pogoni grali Malik, Pazwrek 
— Polonia W-wa, Goerlitz II — Wa- 
wel Kraków i Kamski — Schalke 04. 

Gra była piękna, bo nie chodziło o 
punkty. Najlepszy na boisku Kossok, 
on też zdobył 3 bramki, 2-е Goerlitz I 
i jedną' Goerlitz II, dla Pogoni Pazu- 
rek i Latacz. 

Na meczu tym obchodził jubileusz 
Goerlitz 300-g0 meczu w barwach ІЕС 
fa Cuber 400-inego w barwach Pogoni. 


A MK a ZE 


KLASYCZNY NOKAUT 
(Skra) leży bez ruchu. po prawym: sierpie: Andersa, " 


Olszewski 


siatce . Europy -— podobno goala 
strzelił Stitt. Sukces Ottawy dopin 
guje czerwonych i duet Demmer— 
Materski podjeżdża parokrotnie do 
St. Denisa. ale. bez rezultatu cy- 
irowego. 


5-4ta minuta drugiej tercii jest dla- 
Európy”krytyczna: następuje prze” 


bój Batesa: і nadzwyczaj silny 
strzał, krążek odbija się o wewnę- 
trzny słupek bramki i wraca na bo 
isko —, Ottawa reklamuje bramkę, 
jednakże sędzia nie przyznaje im 
sukcesu i dyktuje rzut roźny. Wy- 
korzystuje go Cowley i jest 2:0! 
Kilka chwil później przejmuje 
krążek przed własną bramką Ba- 
tes į mija kolejno napad i obronę, 
Sachs rzuca mu się o ułamek se- 


ŁÓDŹ. 3.1. Tel. wł. — Mistrzostwa | fla „lodowa wskutek 


Łodzi w hokeju na lodzie prześladuje 
wyraźny pech, to też nietylko z przy 
czyn atmosferycznych posuwają się 0- 
ne żółwim krokiem naprzód. Wykaza- 
ły one jednak, że zainteresowanie w 
Łodzi tą grą jest bardzo duże, w 
każdym bądź razie znacznie większe, 
niż się ogólnie + spodziewano. Derby 
lokalne ŁKS zgromadziły w Felenowie 
około 1.000 widzów. „Niestety widzów 
tych spotkał zawód, gdyż wyznaczony 
sędzia z Warszawy nie przybył. a ta- 


stoją od lewej; Franciszek 


kundy zawcześnie pod nogi i Ka- 
nadyjczyk zdobywa trzeci punk. 

Czerwoni bynajmniej nie rezy- 
gnują z walki i usiłują odzyskać 
stracony teren. 

I znowu początek tercji pozwala 
Kanadyjczykom podwyższyć wy- 
nik, gdyż furjacki atak Nowaka i 
Krygiera przejmuje Bates i wspa- 
niałemi myleniami ciałem zwodzi 
linje ataku, obegrywa obronę, my- 
5 bramkarza i lokuje krążek w s.a- 
tce. Cała tercją pozatem wykazuje 
w polu przewagę czerwonych. Wy 
różniają się dodatnio Demmer, No- 
wak, Klang i obydwaj obrońcy, ale 
zawsze bez kropki nad i. bez uzy- 
skania goala. y 

Tuż przed końcowym . gwizd- 
kiem wykorzystuje Stitt moment 
nieuwagi obrony i ustala, po prze- 
pięknym przeboju. wynik meczu. 

„Sędziował bardzo dobrze i zde- 
cydowańie p. Walter Briick z Wie- 
dnia. p ines AC | „i 
W chwiłę pe "tym emocionnią= 
cym meczu wchodzą na lód zespo- 
ły Rumunji i Brandenburga. 

Branbenburg — Rumunia 2:0 

(0:0, 2:0, 0:0). 

Sędziemu, "p.  Adamowskiemu 
przedstawiły się następujące skła- 
dy: | 

Brandenburg — Kaufmann, Hein 
rich, Prange, Grahl, Herker, Kukliń 
ski i Haffer, Bischoff, George; Ru- 
munja — Ratin, Grand I, Polizu, 


nagłej odwiłży 
znajdowała się w beznadziejnym 'sta- 
nie. W meczu towarzyskim wynik był 
bezbramkowy. Niespodzianką dnia 
było zwycięstwo najmłodszej latorośli 
hokeja łódzkiego S.K.S., który pokonał 
Triumf w stosunku 2:1. Uprzednio 
triumf: pokonał Makkabi 6:1. górujac 
zwłaszcza w ostatniej tercii, a Union 
otrzymał w. 0. 5:0 w spotkaniu z 
SKS. Na czele tabeli .kroczą Unión, ma 
jąc 4 pkt i st. br. 15:0. 2) ŁKS 2 pkt. 
i st, br. 7:1, 3) Triumf 2 pkt. 
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BOKSERZY ŚLĄSCY W ŁODZI 
Drużyna AKB Siemianowice dwukrotnie przegrała z IKP. 


CZEKOLADA 


przestało Бус luksusem, 


odkąd ukazała się w sprzedaży 


SMACZNA 


i taaia czekojada 


WEDZLA 


"JEDYNA" 


Ku vgótnenru | со jednak przechodzi bez. wraże- 
jednak nia. Runda Nekoinego. W czwar- 


tej rundzie dominuje znowu Ran, | 
który posyła nawet Czecha na: 
kilka sekund na deski. Nekolny | 


ziemi. Runda dla Rana. 


| 
| W następnej znuwu Nekolny ` 
| jest w ataku, przyparł Rana kil- 
kakrotnie dg sznurów. Runda dia 
| Czecha. Teraz Ran trafia kilka- 
|Krotnie į Nekolny jest w defen- 
,zywie; gdyby nie niespodziewa- 
: ny cios Czecha w oko Rana, mo- 
gła się następna runda stać już] 
końcem walki. Tak jednak Ran! 
(„musi odpoczywać, przechodzi 
i stale- do clinchu i runda należy 
raczej do Czecha. | 


leży poraz pierwszy w życiu 5 | 


W ósmej doszło do krytyczne- | 
go momentu, gdy zadawało się 
102, że Nekołny lada chwila bẹ- 
dzie k. o. Jeden cios w podbró- 
dek zachwiał nim tak, że z tru-| 
dem dotrwał do końca. Większa 
rutyna Rana przejawia się coraz 
wyraźniej. W ostatnich dwu run 
dach Ran ma zdecydowaną prze- 
 wgę i jedynie niezwykła odpor- 
ność Czecha pozwala mu wy- 


Nowe zwyciestwo mistrzów liścia klonu 


Ottawa gromi w Katowicach 5:0 team austr ackRo-polski 


nastasiu, Tiku, Kantem.r. F 

O Niemcach można powtórzyć 
zdanie 'z dnia ubiegłego, że roz- 
grzewają się nader powoli i począt 
kowo robią wrażenie ociężałych i 
niezgrabnych. Trzech jednakże za- 
wodników zasługuje na wyróżnie- 
nie: Grahl, Herker i George. O- 
brońcy interwenjują energicznie i 
skutecznie. Bramkarz miał mało 
do roboty, ale gdy interweniował, 
to rob.ł to spokojnie i pewnie. 

Jego rumuński kolega był najlep 
szym z całego zespołu reprezenta- 
cyjnego i iemu Rumuni zawdzięcza 
ją tak niewielką przegraną, Reszta 
to zawodnicy jeszcze bardzo sura- 
wi i o stylu prymitywnym. 

Nie można brać za złe publicz- 
ności, która po bezbramkowej i nie 
interesującej pierwszej tercji. gre- 
mialnie zaczęła opuszczać tor łyż 
wiarski —-fQć wszyscy meli je- 
szcze przed' oczyma. wspaniałą 


walkę Europy z Kanadą. Druga 


Grand II, Botez, Cantacusene i i 
tercja przynosi trochę emocyj, 
gdyż nogi Brandenburczyków się 
rozkręciiy i co chwilę znajduje się 
bramka Rumunji w niebezpieczeń- 
siwie; ratuje Ratin. Nie zdołał on 
sednakże przeszkodzić Faffnerowi 
w zdobyciu pierwszej bramki. O- 
puszczony przez swych obrońców 
į musiał skapitulować. Po kilku roz- 
paczliwych wysiłkach Rumunów 
w kierunku wyrównania, udaje się 
Kuklińskiemu dotrzeć do bramki 
przeciwnika i wywołać zamiesza- 
nie, które wykorzystuje Heinrich, 
zdobywając druga bramkę. 

Trzecia tercja to desperacka, ale 
jak wynik wskazuje, skuteczna, о- 
brona reprezentacji rumuńskiej. — 
Р. Adamowski miał, jako sędzia, 
łatwe zadanie — spełnił je znako- 
micie, gdyż o 


bydwa zespoły grały 
fair. i 


I = е - е 
Hokej we Lwowie 
LWÓW. 3.1. — Tel. wł. Na 
Skutek protestów lwowskich  kłubów 
przeciwko rozgrywaniu mistrzostw 0- 
kręgowych w hokeju na lodzie bez 
swych majlepszych graczy, zajętych w 
reprezentacji Polski, РАН. anulował 
dotychczasowe rozgrywki, nakazując 
przeprowadzić je ponownie w czasie 
od 4 do 10 stycznia. Lwowski okrę- 
gowy związek hokeju na lodzie wylo 
sowa! па 5 bm spotkanie Pogoń—U- 
kraina 
Lechia. 


na 6 b. m. zawody Pogoń— 
Trudność ułożenia terminarza 
nasuwa nieobecność Czarnych, biorą- 
cych udział w turnieju w Krynicy, 
skad wracają dopiero 7 bm. 

LWÓW. 3.1. — Tel. wł. LOZHL 
prowadzi pertraktacje w sprawie za- 
wodów Rumunja — Lwów. Jako ter- 
min ustalono 9 i 10 stycznia. і 


BIRENCWAJG KLĘCZY, 


zastanawiając się nad' siłą pięści 
Brzózki, którego pokonał na punkty 


trwać bohatersko do końca. 
Tyle telefonował do Pragi ma 
nażer Nekolnego, a więc Czio- 
wiek, który nie miał powodu 
przedstawiać Rana w zbyt Ко» 
rzystnem świetle. Z relacii tej, 
jak zresztą już z pierwszej, poz 
danej w czwartkowym numerze 
„Przeglądu Sportowego”, wyni- 
ka bezwzgiędna przewaga Pola 
ka nad jednym z najlepszych bol 
serów Europy, który odjechał dc 
Ameryki, јакс najpoważniekszy 
kandydat na mistrzostwo świta 


J. Rot: 


Gdy przeszło rok temu ойо 
słem na łamach .Przeg4di 
Sportowego” mój wywiad Ze < 
mienażerem Rana — LeclercEm, 
zatytułowany: „Ran Бебе 
mistrzem Świata”, bałem się: ze 
mój informator udzielił mi pze- 
sadnie różowych horoskop: 

To też z drżeniem rak pr. 
dałem wieczorową prase fra 
ską ostatniego dnia roku 19: 

Jest — jest na pierwsi 
Mmiejseu *w “rubryce sponte "i 
„Paris Soir”. Olbrzymie cza 
litery, wielka depesza „Ran 2% 
сїе2а“! 

Już poprzedniego dnia to s 
mo pismo zapowiedział, тес 
donosząc, iż Amerykanie tydw:s 
Rana w stosunku 9:1. 

Mam dużo znaiomości w Sie- 
rach bokserskich Paryża — in- 
nego zdania byli Francuzi. Paź 
ryż zna Świetnie Nekolnego, 
który stoczył tu trzy walki (zno- 
kautował Garolda) Paryż 
zna się na boksie — ocenił nie- 
przeciętne walory Czecha. 

To też łatwo wyciąznąć wnio- 
sek, jak olbrzymie znaczenie ro- 
siada pobicie właśnie Nekolne o. 
Bo trzeba sobie zdać sprawę, 2 
Paryż jest bezwzględnie ce l- 
trem boksu europeiskiezo. - Кі ś 
złośliwy mógłby powiedzie. 
„Nekolny podbił Europę dla Ra 
na“ i miałby rację. bo tak jes 
w istocie 

Ran za krótko walczył w Eu. 
ropie. a rozkwit jego talentu na- 
stąpił w Ameryce, to też nie był 
on na Starym Lądzie dostatecz 
nie oceniany. 

Dziś Polak stał się gwiazdą 
pięściarską Ameryki. Europy i 
całego Świata. à 


K. Grvżewski 


NA FUNDUSZ ОШМРІЈЅКІ 
odbędzie się we wtorek dn. 5-go 
stycznia w kinie Casino premie- 
i filmu poiskiego „Ułani - {Ла 
пі...! 


OLSZEWSKI i МОМАК 


wnieśli 


do walki wiele temperamentu i 


ambicji, ale maio umiejetności 


Å l аат 


dekhev ө ей 


( 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sroda, 6 stycznia 1932 r. 


Kto nosi Orła Białego na piersiac 


Doroczna tabela mistrzów Polski we wszystkich dziedzinach sportu 


Kohó 


Nr. 2 


PANOWIE 9 Ру ТР? 
106 i 5 go yw waga musza, Hoczko BKS kombitacja Barton Czechosłowacja 
200 -f Trojanowski w AZo od pro waga kogucia _ Porlański паг ви Ж е | 2) pierwszy Polak-Żytkowicz /2 miejsce/ 
400 =, Biniakowski Warta 51.2" waga DOE ERC кр R y bieg I4'klm, lusil Czechosłowacja 1:20:30" 
800 mt Petkiewicz Warszawianka 1:59 ,8* waga lekka 7 _ Chmielewski + ŁÓdŹ EN pierwszy Polak-Motyka /2 2520866 
500 mt, Kusociński Warszawianka 4:00" w Głśrednia Ык ЕЕ e 2 skoki chwab Austrja | 221, 
| 5000 ut; Kusociński Warszawianka 15:03.5* са Srednia у Majohrayeki 76 a. л, (zach Br ўз miojspaf к 
10000 mt. Miałkas Warta 33:30 waga półcięźka Wiśniewski War bieg 50 klm. Motyka Zdz, Wisła Zak, 5:28:17 
IIO płotki Nowosielski Cracovia 15.4% waga cięźka „Stibbe Union 4 bieg pań 6300m.Polankowa Br, Sokół Zak, 32;44 
400 płotki Maszewski Polonja 58,4” mistrzostwo drużynowe Farta Poznań 5xIUkim, SNPTT-Zakopane 2;48;39,9" 
skok 11774 Chmiel Pogoń Kat, 177cm. 
skok wdal Nowosiels i Cracovia 681 ‚оош, 
| skok о tyczce Adamczak AZS Рот, 3,6mt, 
| trójskok luckhaus Zw,ił.Wiejsk 13,84 mt, 
dysk Heljasz Warta 43,28 mt, 
O SE OAM 
oszczep ikrut Е. So ог, mt, j i : 
noki > Feljasz Warta 52°98 mt. Jeiki а Жун Е 
4х1оо mt, таг ta-Poznań 44.6" dwójki odwójne K::04 Poznań $i’ 
Warta- 2 „BOW sr: P б е 
Иа о БА. ИА Jej Ваала [ш Боза 
dziesiąciobój Balcer їзїї а 65461875" pkt н.К.8.2. с а 
naprzeřaj Kusociński Warszawianka 27:25" Р" pań Królówna Sokół EE dg ар ; А 
J ! , : ósemki 4 Pozna 
3 klm.z przesz „itenberz Polonja 10:31,2* (panów Choina MEE y czwórki pań Wi oslarek 
50 klm. chód *Fowierza Strzelec Wewa 6:15:59 „Kurkowska R.W, Р КА 
Maraton Bartkowiak Sokół Poz.  2:57;:47,6" 
ТАМЕ 
60 тї, Manteuflówna AZS W-wa 8" 
| IOC mt, Manteuflówna AZS W-wa 12,8% 
800 mt: 1 овет Pogoń Kat. 2139 8" 
е ilosówna Pogoń Ka i ; | j 
kak 5 еЗ sów, waga kopucia Ganzera Sokół Kat, jazda poj. panów Horn Czechosłowacja 
Ef эчу т а list wa s ŚR. waga iórkowa Szmatłoch Sokół Kat. эз WADĘ я Дз: Polak Witkowski /10 miejsce/ 
wdal z miejsca Hulanicka Grażyna 240 ош, waga lekka Вајогек Wisła Krek. jazda poj „pa SOA sie j : 
rzut oszczepem Kwaśniewska ŁK 34 ,48 mt vaga półźrednia Kiela YMCA W-wa jazda po PEA se FEN зера WB 
rzut dyskiem Konopacka AZS W-wa 37,86 mt. waga Średnia _ Gałuszka Sokół Ket, jazda podw, panów Horn-Heinrich сй | 
rzut kulę Jasieńska AZS Poznań [11.03 mt. waga półcięśka Falkiewicz Slektr, азл tł сооз» Pierw.Pol. Sobota Ręczkiewiczł 5 ш,/ 
4100 Mit? Stadion Król ошын ika А тара ciężka Skrocki YMCA W-wa jazda mlęszana 52 ęraucówna-Poss61% 
x200 mt, А75 Weva 1:52" - - : 
60 mt, płotki Śchabińska I Legja 13,1" | 
trójbój | Kwaśniewska 1KS 136 pkt, 
pragoo Hulanicka Grażyna 3041 pkt, 
ieg naprzełaj Bystrzycku Sokół Kozł, 27:25" 


| PANONIE 
| 100 mt.st„dow, Bocheński AZS W-wa „£:2,3 
| 200 mt.st.dow. Bocheński AZS И-та А 


оце с 
[А 


bet w 
> 


см 


400 mt,at.dow, Bocheński А75 W-wa 
І 1500 mt.st„dow.,Kot Cracovia 
100 mt.nawznak Karliczek EKS 
LAWA Sk Варда 
5000 mt, тапет Ја AZS W-wa 
33100 mt,st,zm „AZS орт да. А05 Те 


RDW 


Cee эл» ov ao (дуьо or so 


4x200nt.st.ãow. h79 Warszawa 


5590 MN 


skoki wieźowe Maerz TPGN 
skoki z tramp. Maerz {PGN 


PANIE 
Morawska Polonja 1:2 
Kratochwilówna AZS f-wa7:I0 
Kratochwilówna AZS W=wa29:]I A" 
1:37,6% 
3:30,7 
2:01:08" 
5:06" 
6:29 3" 
Klauz ówna K,P.Siemian, 31,25 pkt, 
„Klauz ówna K,P.Siemian, 69,66 pkt, 


007022202. с г сонын 
Hasmonea - Lechja 9:7 


ŁWÓW, 3.1. — Tel. wł. — Hasmo-|całą walkę, Waga średnia: Korsower I 
nea — Lechia 9:7. W dniu dzisiejszym — Kaczmar (L). Wygrywa na punkty 
odbvły się międzyklubove zawody Kaczmar, który był też lepszy. Korso- 


| aj 
Pło «e (NCJO Мә 


> WANO 
сло ad 


J00 mt.st „dow, 
400 mt.st „dow. 
1500 mt st „dow. 
00 mt.nawznak 


Garbarnia Kraków 
А78 Warszawa 
Тесһја Poznan. 
K.C.18u9 Siemian, 
K.S. Kościuszko 
Макабі «Kraków 


pah NOŻNA 
okej na lodzie 
hokej ziemny 
piłka rowerowa 
palant 

piłka wodna 


‚ AZS Poznań 
"AZS Warszawa ‹ 
„Łódzki K.S, 
AZS Warszawa 
Folonia Warszawa 
K wej в borz ów 


koszykówka męska 
koszykówka kobieca 
siatkówka męska 
siatkówka kobieca 
haz ena - 
szczypiorniak 


IO0Omt, tor Szamota WIC 

50klm, tor Michalak Legja 
drużynowe 4kim, WTC Warszawa > 
tandemy Michalak i Pusz legja 
wiścig szosowy Stefański AKS. 

wyścig naprzedajMotyka К.К.С.іМ. 


szabla 
szpada 


рог, LubiczeNycz CIWP 


or, Laskowski А75 W-wa 


gra ро], 
gra podw 
gra 
gra 
gra 


waga 
waga 
waga 
waga średnia 
waga półcięźka 
waga ciężka 


jazda szybka 

Jazda figurowa panów 
azda figurowa pań 
PA figurowa miesz, 


hokserskie pomiędzy Hasmoneą і Lech 
ją, zakończone zasłużonem zwycięst- 
wem biało - niebieskich pięściarzy w 
siosunku 9:7, Zawody nie Stały na zbyt 
wysokim poziomie. Mało było cjekaw- | 
szych momentów walk, niemniej jed- 
nak publiczność emocjonowała się 
a Chwilami nawet dość gorąco demon- 
strowała przeciw sposobowi prowadze- 
ma zawodów przez sędziego zob 
go. który w dwóch wypadkach mimo 
zdecydowanej przewagi jednego 2 prze 
ciwników, pie mógł zdecydować się 
na pizerwayje walki Zawody powyż- 
szę miały charakter  eljminacyiny 
przed  ŚDutkaniem wów ~ Górny 
Sląsk. Wyniki techniczne przedstawia- 
lv zię następująco: 

Waga muszą: Bind (Н) — Fuksa 
(L) = remis. W dwóch pierwszych 
rundach przewagę m'al zawodnik Has- 
monei w trzeciel lepszy był Fuksa: | 
waga koguycia: Schirak (H) — Jarosz 
IL). Wygrywa ua punkty Schirak. W; 
dwóch rundach przewaga Schiraka jest | 
zupełna, technicznie walczy on dobrze. ! 
Młody Przeciwnik mu nie dorównuje i 
unika walki, vy trzeciej rundzie Jarosz 
walczy lepiej ; mila ona pod zuak' em 
równowagi. Waga рібгКома: Lang'n- 
ger (1) — Solecki (L). Wygrywa Lan- 
ginger przez techniczny К о, w trze- 
cie rundzie. Langjnger Ma od pierw- 
szej chwili zupełną przewagę пай prze 
ciwnikjem. który jest kilkakrotnie wy- 
сапу Dopiero jednak w trzeciej rum 
02е Solecki poddaje się, Waga lekka: 


wer wytrzymały, zresztą , technicznie 
słabszy. 

Waga półciężka: Meisels (Н) —- La» 
toska (L). Wygrywa w drugiej rundzie 
przez techniczny К. о. Latoska, który 
był o dwie klasy lepszy od przeciwni- 
ka. W, ciężka: Gros (H)---Cyba (L). 
Wygrywa Gros na punkty. Był on iep- 
szy technicznie і wykazał wyższą ru- 
tyne od przeciwnika, który, poza siłą, 
właściwie niczego nie zademonstrował. 

Po meczu oficjalnym odbyły się 
dwie walki towarzyskie. W wadze mu 
szej Hołowacz zwyciężył przez k. o. 
Titara (Hasmonea) w trzeciej rundzie. 
W wadze piórkowej Adamko wygrywa 
w drugiej rundzie przez k. o. z Ficht- 
manem. Obydwie te walki stały na nis 
kim poziomię. 
n 


W Warszawie rozegrany został w 
niedzielę jedyny mecz hokejowy na 
Dynasach pomiędzy А. Z. S-em a Po- 
іолја, który przyniósł wynik bezbram- 
kowy. 0:0. Akademicy wystąpili w 
składzie zupełnie odmłodzonym jiunjo- 
rami. W А. 2, S. wyróżnił sie Żebrow- 
ski, a w Polonii Szczepaniak. Sędzia 
p. Zorzycki. Publiczności mało. 


Pozatem w piątek. dn. 1 stycznia 
r. b. Polonja w meczu towarzyskim 
odniosła zasłużone zwycięstwo nad 
słabo grającym zespołem hokeistów 
ŻASS-u 8:0 (2:0, 3:0. 3:0). Hokeiści 
Polonii przez cały Czas meczu mieli 


Freuman (Н) — Panraj (L). Wysgry- | wyraźną przewagę, najlepszym ich gra 


wa Paprąj przez techniczny К. о. Wal- 
ka 18 miała podobny przębieg iak po- 
przednia, ү tym razem sędzia, mima 
009216} przewagi we przerwał wal- 
ki. КЇ0Та zakończyło dopiero poddanie 
se Frellmąpą w drugie! rundzie, 

Waga Półgzejnia: Korsower 1 (H)— 
Komarzyński (1). YETYwa Korso- 
ver 18 Punkty, majac Przez wszystkie 


1 а a А 
“у колы przewAsę _ Komarzyński 
ЕЗ geci“ х Łód ił wiel A w Vvtrzvmałaść 
içki ГЄ zdołal przetrwać przez 


czem był Szczepaniak, zdobywca ріе- 


floret 
floret pań 


' kapt. 
Gronowska AZ 


Segåā Legja W-wa 
5%: 


poznań 


konkurs skoków por, Biliński О,Л,А 


szampionat koniapor, Nieczaj 3p.St.K, 


— ——— 


Tabelę : uwegi opracował Mojcech 1roianowski 


Cały szereg nowych pozycyj wpro- 
wadzony został w roku ubregłym йс | у plywaniu, prowadzi 


W walce n puhar Pana Prezydenta 
nadal sekcja 


listy mistrzostw Polski, Ро raz pierw-' AZS-u warszawskiego która w roku 


szy rozegrane zostały mistrzostwa w 
jeździe konnei i w saneczkarstwie, a 
pozatem w lekkiei atletvce dołączono 
chód 50 klin. w wioślarstwie wyścig 
czwórek dla pań. w szermierce floret 
Фа pań і w kolarstwie wyścig tandem 
mów. 

W pięcioboju nowoczesnym rozegra- 
пе zostały jedynie mistrzostwa armii. 
Zwyciężył por. Koprowski. 

Mistrzostwa narciarskie i saneczkar 
skie zostały przeprowadzone w konku 
rencji miedzynarodowei. Obok zdobyw 
ców tytułu podaiemy więc i nazwiska 
uailepszych z pośród Polaków. 

Lekkoatletyczne mistrzostwa druży- 
nowe dla banów nie zostały w roku 
ubiegłym dokończone. Sztafeta 3х1000 
mtr, w któreł zmierza się na wiosnę 


cui bramek, nozostałe trzy bramki 200, (w Łodzi) AZS Warszawa z Wania, za 


byli Jelski, Tomczyk i Odrowąż. Sę-| 


dziował p. Żebrowski | dobrze. 


Doroczne Waine Zebranie Warszaw 
sklego Okręgowego Kolegium Sędziów 
p. п. wybrało Zarząd w skladzie na- 
stępulącym: prezes p. Tadeusz Wal- 
czak (ponownie), członkowie Zarządu 
np. Mosiński. Laskowski, Gl nka. Gryf- 
jenherx. Laude. Mirkowski. Romanow 
ski Pusier. 


decvduie ostatecznie. komu przypadnie 
zaszczytny tytuł W walce , nagrodę 
prezesa Znaidowskiego prowadzi ро 
pierwszvm roku Warta przed AZS-em. 

W lekkiej atletyce kobiecej mistrzo- 
stwa drużynowe rozgrywane były ie- 
dvnie wewnątrz nkregów. Zanotować 
tylko należy zdobycie przez sekcię 
AZS-u nagrody przechodniej „Diana“, 
vo pięcioletnich walkach, 


| tot 


ubiegłym znacznie powiększyła swój 
dorobek punktowy. 

Mistrzostwa w sportach \ motoro- 
wych (automobilizm i m^tocyklizm) 
nie zostały oficialnie przeprowadzone. 

Mistrzostwa Pulskł w tennisie zosta- 
łv rozegrane również i w konkurencji 
międzynarodowej. Tytuł w grze poje- 
dwvńczei zdobył Francuz Berthet przed 
Tłoczyńskim, w grze podwóinej panów 
bracia Słolarow, w grze poi. pań: — 
Jędrzejowska, w grze podw. рай — 
Deutcch (Czechv) Berthet (Francia) I 
wreszcie w grze mieszanej —- Jędrze- 
jowską. Tłoczyński. 

W wioślarstwie mistrzostwo druży- 
nowe nie jest przyznawane przez zwią 
zek, Według punktacji ойсіаіпеї wy- 
sunął się jednak bezkonkurencyjnie па 
pierwszę miejsce Kłub Wioślarski 04 
z Poznania. 

Mistrzostwa drużynowe w  boksle 
rozgrywane byłv dwukrotnie. Za pierw 
szym razen. ostaietzne zwycięstwo 
ndnieśli nęściarzę BKS-u (Ślask). ied- 
nak wskutek całego szereeu protestów 
mistrzostwa zostały całkowicie unie- 
w>ćgnione i po drugiej serii spotkań ty 
тла drużynowego zdobyła War 
1%. à 


poje Pań 
podw „pani 
mi ęszana 


k cia 
(Жага 
ekka 


Sniadec 


Weingarten Barkochba 4, 247,5 
Rusek K.S. Powstaniec 
соле Nowa Wieś _ 
Galicki Barkochba Łódź 
Mine Barkochba Łódź ke 
Gęstwiński PPG Grudziędz294 kg, 


panów Tłoczyński Legja Warszawa 

„panów bracia Stolarow Łódzki К„?. 
Jęirzejowska А75 Kraków 
Jędrzejowska AZS Kr „-Dubierńska leg, 
Volkmer éma ККТ-Ро 
mistrz druźynowy-Łódzki Klub Tennisowy 


pławski WLTK, 


245 kg, 
ое 
299 iE: 


Kalbarczyk AZS Warszawa 
Iwasiewicz WTŁ 


ka WTŁ 


Bilorówna-kpt.Kowalski LTŁ 


Z całego kraju 


ZAKOPANE, 3.1. — Tel. wł. — Dziś 
w południe odbył się na Krokwi dru- 
żynowy konkurs skoków. Warunki nie 
dobre, odwilż, Śnieg, wiatr z deszczem 
Wyniki indywidualne: 1) Marusarz 
Stanisław skoki 46 i 53,5 nota 36.5, 2) 
Łuszczek Izydor 48 i 51,5 п. 36,25, 3) 
Marusarz Andrzej 45.5 ї 47,5 п, 35.75. 
4) Kolesar 41,5 i 48 п 33,68, 5) Mie- 
telski 41 i 49.5 п. 33,0%, 6) Czech Bra- 
nistaw 44,5 i 39 п, 33,08, 7) Serafin 37 
i 44 п. 32,07. 8) Marciuowski 39 i 49,5 
п, 31.9. 9) Marusarz Jan 39 i 46,5 п. 
31,43, 10) Żytkowicz 38 i 41.5 п, 30.9, 
11) Gawlikowski 36 i 4} n. 30,7. 12) 
Storda 335 i 44 п, 29,9, Wyniki druży- 
towe: 1) SNPTT w składzie: Czech 
Bronisław, Marusarz Stanisław i An- 
drzej notą 105.03. 2) Wisła w składzie: 
Łuszczek lzydor, Kolesar, Mietelski п. 
103,01. 3) SNPTT1: Żytkowicz, Maru- 
sarz Jan, Marcinowsk' п. 94.23, 4) So- 
kół Zakopane: Serafin. Mateja, Gut п. 
88,07, 5) Wisła: Stoida, Lipowski, Sio- 
wik Michał n. 77,68. 6) Wisła: Gawli- 
kowski, Chramiec. Sitarz п. 76,75, 7) 
SNPTT Dawidek Jan. Lorek, Słowik 
Jan n. 74,08, 8) Wisła: Trzebunia, Za 
lotyński, Gabryś n, 69,04, 9) Sckół: 
Bursa, Pawlik, Stopka п. 61.95. Naji- 
dłuższy skok w konkursie" Marusarz 
Stanisław 53.54 Poza konkursem Ma- 
rusarz skoczył 59,5 ale z upadkiem. 
Rozbieg przy skokach nieograniczony, 
zawodnicy wykonywali po dwa skoki 
w konkursie. Я 

KRAKÓW, 3.1. — Tel. wł. — W so- 
botę rozegrali Kanadyjczycy w YMCA 
zawody w koszykówce z drużyną 
YMCA krakowskiej. Gośce okazali się 
tutaj znacznie słabsi, niż na tafti їойо- 
wej. Zadowolił jedynie Cowley, który 
i tutaj okazał się doskonałym gra- 
czem. Wygrała YMCA 40:10. Mecz 
siatkówki pań: Cracovia—Ymca 29:27. 

SEAWSKO,. 314г Тер = W: 
w dniu 31 grudnia i 1 stycznia ndbyły 
się w Sławsku zawody narciarskie. u- 
rządzone staraniem sekcji narciarskiej 
Czarnych.W czwartek odbył się bieg 
narciarski zjazdowy z Trościana do 
Tarnawk!. Dystans okało 3 © pół kilo- 
mera. Startowało 40  zowodr ków 
Bieg skończyło 30. Wyniki były nastę« 


|pujące: 1) Szczepankowski (KTN) 
17.5, 2) Witkowski (Czarni) 8.30, 3) Ja 
kubowski (KTN) 9.145, 4) Ugiera 
(Czarni), 5) Solak (KTN). 6) Pręgow- 
ski (Czarni), 7) Chl.pałski (Czarn |. 

W piątek zorganizowano z okazji o- 
twarcia skoczni konkurs skoków. Przy 
niósł on zwycięstwo Jakubowskiemu 

| (KTN) z nota 103.61, przed Szczepan- 
kowsk m (KTN). 

W Poznaniu w dzień Nowego Roku 
odbyły się, mimo świetnych warun- 
ków lodowych i ślcznej, słonecznej 
pogody, tylko zawody hokejowe po- 
między I i N-a drużyną AZS. Team A 
w składzie: Ratajski, Gadomski, „Woj 
ciech“, Ludwiczak Il, Warmiński 1 Z e 
tiński, uległ 4:10 (3:1, 3:1, 4:2) teamo- 
wi B, który wystapil w składzie: Mu- 
szyński, Stanek, Krzvżagórsk , Trąba 
szewski, Kasprzak i Bałżwvński. Bram- 
k. zdobyli: В. Kasprzak. Krzyżazórski 
i Stanek, dla teamu A — Warmiński i 
Zieliński po dwie. 


BANDA 


KABARET KOMIKOW 
PLAC TRZECH KRZYŻY 
(Mokotowska 23) 


Tel. 8.66-26 
I 
| d 
EL) 


„a Banda 
s.e smieje! 
Mira Z'mińska 


| Igo Sym 


Cenv mlefse od 2 złotych 
Codziennie 2 nrzeńdstawienia o g. 4.30 
1 10.еј wieczorem. 
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PRZEGLĄD SPORTOWY Sroda, 6 stycznia 1932 h 


Olimpjada hokejowa w Lake Placid... 


na konferencji P.Z.H.L. w Warszawie 


Niema w tej chwili sprawy pili 


— Kto jedzie z Europy do La 


mniejszej i bardziej drażliwej, niż | ке Placid? 


wyjazd hokeistów do Lake Pla- 
cid. 


— Według naszych wiadomo 
ści: Niemcy, Szwecja i Polska— 


Ledwie zbliżyć się do takiego | oświadcza dr. Polakiewicz. 


tematu na odległość strzału, a 
już zwierzyna unosi łeb i szcze- 
rzy kły z oddała. Niebezpieczne! 
"Nie wolno żartować: z -i 
rzeczami. Każdy z 30-tu ochot- 
ników na wyjazd do Ameryki u- 
waża się dotkniętym osobiście. | 
jeśli stwierdzi się, że przezimo= | 
wanie w Katowicach i Krynicy 
lepiej wpłynie na okrzepnięcie 
hokeju. niż spacery po plażach 
Atlantic City i pagórkach Lake 
Placid. 

Ма czeie wywodów o Olima- 
dzie Zimowej trzeba wobec te- 
go napisać wyraźnie: A 

—- Panie, to nie do pana! Mo- 
wa o całej ekspedycji! 

W ten sposób udałoby się mo- 
że odseparować sprawy zasad- 
nicze i ogólne od drobiazgów i 
personaliów. w ' 


Argumety za į przeciwko wy- 
jazdowj posiadają w tej chwih 
zmaczenie teoretyczne pur sang. 

Musimy zrobić ną samym po- 
czątku to zastrzeżenie, żeby nie 
bładzić w gąszczach rozumowa- 
nia į nie łudzić się co do wpły- 
wu opinii publicznej na wyjazd 


hokeistów. | 

W chwili obecnej nie wyobra- 
Żamy sobie. Бу istniała dla P.Z. 
Fi... przeszkoda nie do ominię- 
cia. Związek hokejowy po pierw 
szeł nieudanej próbie otrzyma- 
nia poparcia i pieniędzy ze stro- 
nv Komitetu Olimpijskiego. 
wszczął ożywione starania w се; 
lu zorganizowania ekspedycji „z 
Bogiem albo mimo Вова“. 

W chwili obecnei rokowania! 
są sfinansowane. Hokeiści grają| 
pieść meczów w Ameryce przed! 
Oiimpjadę, jadą na turniej do La, 
ke Placid i wracają do Polski... 
albo jeszcze trochę pograją za 
oceanem. 

Ekspedycję finansuje specjal- 


` пу komitet polsko - атегукай- 


ski w N.Jorku, kióry kalkulację 
swą opięrą na dochodach z tour 
nee po Stanach > 

Na konferencji prasowej w Р. 
Л.П... prezes dr. Polakiewicz 
wymienił dwa względy. prze- 


` mawiające za wviazdem: spłata 


długu wdzięczności Ameryce za 
tegoroczną wizyte w Krynicy i 
propaganda polskości i naszego 
sportu w U.S.A. 

Nie wspomniał natomiast nic 
о atutach sportowych ekspedy- 
cii, Istotnie, ta strona posiada 
wiele plam ciemnych. ; 

— Na co liczymy w Amery- 
GER 

— Na mistrzostwo Europv — 
odpowiada dr. Polakiewicz. — 
Oczywiście Kanada i USA — to 
zupełnie inna klasa i jeżeli cho- 
071 o moje zdanie, wvniki spot- 
kań z miejscowymi będą obra- 
cały się w granicach dwu cyfr. 
Ale mrzecież zostają Europeiczy 
cv! Tu idziemy z wielkiemi szan 
sami na mistrzostwo. Pamiętaj- 
my, że niema balistwa w Euro- 
pie, któreby nie zostało przez 
Polskę pokonane! 

Теп ostatni argument brzmi 
ciektownie, ale nie posiada żad- 
nei wagi gatunkowej. Gdyby- 
śmy chcieli dvskutować na ta- 
kiej płaszczyźnie, możnaby zbu- 
dować równie piękną. „złotą 
myśl“, że niema państwa w Eu- 
ropie, którebv nie dało nam la- 
nią. 

Ważniejsze jest jednak okre- 
slenie aktualnej pozycji hokeja 
na rynku międzynarodowym. i 


єн © E BO | mm ЕСЕ 2 Е юы ... 


— Według iniormacyj adw. 
Loicqa. prezesa Ligi Międzyna- 
rodowej, — wtrącił kolega z Bru 
kseli — poza Polską nie jedzie 
do Ameryki żadne państwo. P. 
Loicq miał nawet ochote zabrać 
się jednocześnie z nasza ekspe- 
dycją..- 

Przypuscmy. że  inrormacje 
prezesa Loicqa są mniej ścisłe 
od informacyj prezesa Połakie- 
wicza. Przypuśćmy, że nie zaj- 


dzie tragiczna konieczność wy-|nic do roboty drużyna połska. 


grywania mistrzostw Europy... 
waikoverem Е 


Czy "jednak 


nas nieco deprymuiąco?*" * 


towarzystwo rji klęsk — właśnie na II Igrzy- 
Szwecii i Niemiec nie działa na skach Zimowych weźmiemy na 
« |Rzeszy wspaniały rewanż. © > 


Właśnie! Z tą propagandą jest 
też trochę — niebardzo, 

Przed Olimpjadą drużyna na- 
szą gra 5 spotkań z amerykań- 
skiemi zespołami. Boston, Atlan 
tic City, New York. Chicago... 
Piękne miasta — zwiedzić war- 
to. 

Ale grać będzie ciężko! IE 
dno wprawdzie przepowiadać. 
kiedy tylko jeden przeciwnik 
jest znany (uniwersytet Har- 
vard w Bostonie). ale przecież 
mamy pojęcie o klasie amery- 
kańskiej z Krynicy. 

— Mojem zdaniem. drużyna 
kanadyjska i amerykańska będą 
| zwyciężały europeiczyków w 
Lake Placid w dwucyirowym 
stosunku. 


O to cnodzi! Mniejsza о mora- 
le drużyny. która ma stawać do 
Olimpiady po 5-ciu kleskach.., 
E ЕШЕКИСЕИРИНШИРНЕЕЕИН 


Z Niemcami wygraliśmy do-| Ze Szwecją dotychczasowy 
tychczas jedno spotkanie, prze-| bilans przedstawia się dodatnio. 
graliśmy sześć czy siedem. Raz tylko przegraliśmy. pąza- 

Ostatnie dwa mecze z BSC roltem mamy słynne remis z St. 
zegrane były przy tak wyraźnej| Moritz i zwycięstwo 3:0 z Kry- 
przewadze technicznej i zespo-| пісу. ' 
towe) Niemców. że pod wraże | Sytuacja nie wygląda bezna- 
niem porażek niemal cała prasa | dziejnie. nie wygląda jednak 
i wszyscy znawcy wypowiedzie zbyt różowo. Szwedzi odmłodzi 
li się za pozostaniem w дото- ||; w tym roku swą drużynę, są 
wych pieleszach. | szybsi i niebezpieczniejsi, Wy- 

Wystarczy przytoczyć zdanie nik Polska — Szwecja jest wą- 
płk. Glabisza, przewodniczące-| tpliwy, będzie „jak Bóg da". 
go РКО!.. którv oświadczył zde-| Kalkulacje papierowe predy- 
cydowanie: stynują nas do walki o przedo- 

— Czy Niemcy jadą do Lake |statnie lub ostatnie miejsce. Nie 
Placid? Skoro tak. to nie nia tam | jest to zbyt wiele, jak na mocar- 
stwowe ambicje naszego hokeja. 
A propaganda? А Orzel 
Biały wśród tysięcy widzów? A 
Mazurek Dąbrowskiego? A pola 
nia tęsknie wyglądająca polskich 
| hokeistów ? > pe: M: 


Oczywiście można bvć opty- 
mistą. Można wierzyć. że po se- 


Kanada zwycieża Polske 9:0 


Trzeci mecz z mistrzami Świata przynosi naszej drużynie nitoczekiwanie wysoką porażkę 


Trzecie zkolej spotkanie pol- 
skich hokeistów z zespołem imi- 
strzów świata przyniosło dotkli- 
wą porażkę naszei reprezentacji. 
Na Samym wstępie trzeba jed- 
nakże stwierdzić z całym naci- 
skiem, że wynik ten krzywdzi 
dotkliwie Polaków. którzy abso- 
lutnie nie zasłużybh na tak wy- 
soką cyfrowo kłęske. 

То, co Kanadyjczycv znów 
zaprodukowali, było bszsprzecz 
nie najwyższą klasą międzynaro 


[dowego hokeja. Możemy jednak 


z dumą stwierdzić, że nasza re- 
prezentacja była w polu, przy- 
najmniej przez. pierwsze dwie 
tercje równorzędnym przeciwni 
kiem. Jedynie brak ostatecznego 
wykończenia przeprowadzanych 
akcyj pozwolił Kanadyiczykom 
na tak bezapełacyjny sukces. 

Mimo. że w szeregach pol- 
skich brak było Krvziera (zastą 
pił go godnie Sokołowski), wy- 
kazali czerwoni nienotowany da 
tychczas w. bieżącym sezonie 
impet i ciąg na bramkę przeciw- 
nika, Со chwilę przedzierała się 
linja naszego ataku przez obro- 
пе Kanady, to też St. Denis tym 
razem zupelnie mie mógł narze- 
Каб na brak zajęcia i parokrot- 
nie zdobycie punktu przez Pola- 
ków wisiało na włosku. 

Wałka bvła zażarta od pierw- 
Szej chwili. Pierwszv sukces Ka 
nadyjczyków, uzyskany już w 
pierwszych sekundach gry ze 
świetnego przeboju Moussette'a, 
bynajmniej nie deprymuje czer- 
wonych, przeciwnie — pobudza 
ich ambicję, atak polski sunie za 
atakiem. Naturalnie Ottawa nie 
przygląda się bezczynnie groź- 
nym poczynaniom Polaków i na 
stępuje cudowne widowisko 
przepięknej walki dwuch god- 
nych siebie przeciwników. 

Po parominutowych bezowoc- 
nych wysiłkach obu stron. Sa- 
biński ucieka z krążkiem pod 
bramkę Ottawy. a nie mając do- 
godnej pozycji do strzału, odda- 
je krążek Sokołowskiemu, który 
strzelą — ogłuszający okrzyk 
publiczności: goal! Jednakże krą 
żek ugrzązł w ubraniu St. Deni- 
sa. 

W kontrakcji przejmuje krążek 
Cowley i driblujac po mistrzow 
sku, dochodzi do Świątyni Sto- 
gowskiego; strzał — Stogowski 
odbiją krążek zbyt blisko, rzuca 
się za nim, a uśmiechnięty Cow- 
ley lokuje go w pustej stamce. 
Stogowski zawinił tu jaskrawo 
i zdaje się. że zdenerwowany 


O — GEE a AO OOO RÓG ы "| 


Z różnych dziedzin 


Termis zgłoszeń dla turystów na 
Makahiadę został wobec wielkiej iloś- 
o zgłoszeń przedłużony przez Egze- 
Ar W. 2. Makabi do 5 Stycznia 
r. b. 


Ziazd okręgu krakowskiego W. Z. 
Makabł w Polsce. który odbył się w 
Krakowie 20 grudnia r. b. z udziałem 
dwudziestu klubów żydowskich, wybrał 
rową egzekutywę w składzie następują 
сут: prezes — dr. Jóżei Holländer; wi- 
ce prezesi; dr. Alfred Bekman, dr. Ed- 
mund $chemkier 1 dr. Teodor Perlberz: 
sekretarz — p, Henryk Apsel; skarbnik 
— dyt- Max Mondschein. Członkowie 
zarządu: р.р. Gehorsam, Kahane, Hofi- 
riiter i Fast. 

Zarząd AZS'u warszawskiego prosi 
nas o zaznaczenie, że na walnem ze- 
braniu klubu został wybrany człon- 
kism honorowych również i p, Roman 
iiórecki, prezes Banku Gospodarstwa 
Krajowego. 

Zarząd ŁOZB zdyskwalifikował se- 
kcję bokserską Geyera na przeciąg jed- 
nego miesiąca (od dnia 30 stycznia), zaj 
wycolanie zawodników Gawina. Lipca! 


ky na meczu ze stołeczną Gwia- 
zdą. 


Akademja ku czci $. p. Bodaiskiego. 
prezesa ZPTK., odbędzie się dnia 17 
stycznia. O miejscu i programie uro- 
Czystości zawiadomimy czytstników, 

Gen. Wieniawa „ Długoszowski jest 
wysuwany na stanowisko kierowiuka 
sekcji kolarskiej Lezji oraz prezesa 
Warszawskiego OZK. 


Doroczne Walne Zebranie Warszaw 
skiego Okręgowego Związku Pływac- 
klego w Warszawie. wybrało mowy 
zarząd w składzie następuiącym: pre 
zes p. Nikodem Czyż (Zass), wice- 
prezes inż. Gilewicz (Pol), sekretarz 
p. Steimelzen; kpt sportowy p. Andrze 
jewski (AZS), skarbnik: vacat; człon- 
kowie zarządu p.p. Sikorski (AZS) i 
Hrechorowicz (Legja). 


Rewanżowe spotkanie bokserskie 
Wawel (Kraków) — CWS  (Warsza- 
wa), odbędzie się w Krakowie dnia 
10 stycznia 1932 r. Dotychczasowe 
dwą spotkania w Warszawie i Krako- 
wie przyniosły dwa identyczne remi- 
sw 7:7. (a) 


ШЦ 


CENY 


własnym błędem popełniał ich, Jedną z аксуј polskiego ataku | druga Werner. Sabiński i Go- 
dla Kanady Draper ze wspólnej tynach całe boisko, myli takżej Powyższe składy nie były 
niemaiejsze; na samym początku korzystuie Bates nieporozumie- |nikiem równorzędnym. To, że 
dzo kiepsko na zderzeniu ze Sto! Nieustanne ataki Polaków prze- | brony oraz Stogowskiego, który 
і udaje się im to; niestety, strzał} Do trzeciej tercji przystępują! Zdaje się. że sukces sześciu 
uwypukla się jeszcze wiecej wir|era w obronie i tworzy razem Х|! częściej następują wiepotrze- 
nalnie żonglują kijkami. I-szy, Nowak і Marchewczyk;|a u publiczności głośne protesty 
dmą bramkę z przeboju Batesa. 
Zespół Brandenburgji przegrywa 1:5 więcej niż słusznie należał, jed- 
do walki. Pierwsza minuta trzeciej ter- | mnia wszelkie wysiłki. W kon- 
Barwy Austrii ' reprezentuje | przeboju Herker. Nie bez winy jednominutowy wypoczynek. Po 
cym składzie: Weiss. Maier. dr. Чек Herkera i pozostawiła : wy-| Bates, a po wznowieniu gry po- 
Klang i Forda. Brak zatem Środ- | równuje. Przewagę techniczną |і musi przez minutę pauzować. 
Trantenberza. ścią. Dopiero przedostatnia mi-|frowego wyniku, ale spotyka 
ge: Grahl, Herker i Kukliński, о- | wego ustala Kirchberger wynik | przed końcem grv pada dziewią- 
Już pierwsza minuta gry PTZY | sję į z tego zadania dobrze. gowski przepuszcza krążek mię- 
gera. Wiedeńczy okazują się ze- “оо салы zgodził się па aze] SZCZE większe zaostrzerie. "try. 
się ociężale і są mało zwrotni,| 10 stycznia. |1 zagraża zdecydowanie St. De- 
ostoją Brandenburga jest Баг- jlow. wiceprezes PZPN-u. dwaj idą na odpoczynek. Bezpo- 
W tych warunkach nie można | 019, klubów stołecznych, złożony z| bardzo korzystnej sytuacji Soko 
Da ыы дуне 05 Gra Imoa, Skry i AZSu — który w sumie |. dnominutowe wykluczenie z 
сро zarodka niebez Polonia warszawska. według krąża- | czyka. 
się powoli rozgrzewać i gra ich arszawą те Bruksela. rozegrany zo- | mentów był zbyt kurtuazyjny 
się па dobre i co chwile któryś, 
szej tercji następuje akcia Kirch 
krążka, znajdują się ci dwaj za- 
krążek bez przeszkody 3:0! 
miejętności. ale wkrótce Niemcy | 
obrońców. to też atak wiedeń- 
W okresie tym ograniczają się 
'ZNIŻONE 
bojowych. Jeden taki przebój) 


coraz więcej. Krótko przed koń- przerywa Stitt i przejeżdżając | dlewski П. Indvwidnalnie zmie- 
cem tercji uzyskuje dalszy punkt w nieprawdopodobnych serpen- | паја Ludwiczak i Mauer. 
akcji z Cowlevem. | Stogowskiego i zdobywa czwar | zbyt szczęśliwe, gdyż tempo o0- 
Druga tercia przynosi tempo tą bramkę. Wkróice potem wy- słabło i nie byliśmy już przeciw- 
Sauwagcau podjeżdża pod bram nie naszego bramkarza z obro-| Ottawa zdobyła i w tej terch 
kę czerwonych i wychodzi bar-|ną i lokuje krążek po raz piąty. tylko 3 bramki. jest zasługą o0- 
gowskim. Polacy starają się o-|rywa szósty sukces Ottawy, u-|tę tercję grał dużo Spokolnicj i 
becnie grać wybitnie zespołowo | zyskany przez Batesa. rozważniej. ғ 
jest zawsze zamało precyzyjny. Polacy w zmienionym składzie. | bramek rozbudził u Kanadyjczy 
Na tle składnej gry czerwonych | Sokołowski zajmuje miejsce Mau; ków niezdrowy apetyt. gdyż co 
tuozostwo Kanadyjczyków, któ- | Materskim doskonała parę. Је- | bne ostre starcia. które wywołu- 
rzy jeżdżą jak djabły i ienome- | tna trójka polska to Godłewskijją u sedziego grożenie palcem, 
алшын ишиннен Бл. шш ООШ w rodzaju: „Kanada їиј!“, 4-ta 
z 5 i minuta przynosi Ottawie sió- 
Udany йш Аи! Polacy usiłują zdobyć chociaż 
"punkt honorowy. któryby im się 
Po krótkim odpoczynku  sę-|poczywa, jakby zbierała już te-|nakże ostra a czestokroć brutal- 
dziego, stają nowe dwie drużyny | raz поме siły na finisz. па gra Kanadyjczyków - udarc- 
Austrja — Brandenburg 5:1 ‘icii przynosi pukt honorowy dla, sekwencji “jednej takiej scysji 
Чч = (3:0, 1:0, 4:1) — - |Niemców: zdobył go z solowego | wędrują Draper i Sokołowski na 
Wiener Eislaufverein. który zie-|była tu obrona Austrii. która naj;tem intermezzo podwyższa licz- 
chal do Katowic w  uastępują-| wyraźniej zlekceważvła wysi- | bę zdobytych bramek ponownie 
Riess, Sell, Kirchberger i Dem- jaśnienie sytuacii bramkarzowi.|wstrzymuje  Sauvageau zbyt 
mer, druga trójka ataku: Reindl,| Obecnie gra prawie że się wy-|bezceremonialnie atak Polaków 
kowego napastnika Goebla i 0-| przeciwników wyrównuja Bran! . Następuje ostatnia zmiana 
brońców  Dietrichsteina Oraz | jenburczycy ambicją i ofiarno-|Stron: Ottawa dąży do dwucy- 
Brandenburg wystąpił w skła | nuta przynosi Austrii dałszy su-| dzielny i zdecydowany opór u 
dzie: Kaufmann, Heinrich i Ргап | ксеѕ, Z zamieszania podbramko-|czerwonych. © Cztery minuty 
raz Kummetz. Bischoff i George, | meczu па i PE ta bramka. White decyduje się 
rezerwowv Haffner, Sędzia. p. Sachs. wywiązał |na strzał z połowy boiska. Sto- 
nosi wiedeńczykom sulges 205, dzy łyżwami! 
skawicziiego przeboju Kirchher= | уа ni zę zd 
Zarząd Polskiego Związku Bokser- Ostatnie minuty przynoszą je 
społem bardzo lotnym ү ZBTA |sunięcie terminu Walnego Zebrania W, | W ostatniej chwili przedziera się 
nym, Niemcy natomiast ruszają| (7 В, z dnia 3 stycznia rb. na dzień | bardzo niebezpiecznie Materski 
to też bramka ich jest stale w| Na Walne Zebranie WOZB bedzie |nisowi. Sytuaci i 
Ч А A Я ' $ І . Sytuacię ratuje Cowley 
niebezpieczeństwie. Prawdziwą | delegatem Zarządu PZB p. Janusz Mal беја. ОС тее беобу 
d okojny i dość pewny bram| W kołach zbliżonych do 'Zarządu | e Е , ЕС өй, 
"raise Коў у ёр y Woa Anvi że łworzeńy azadi | średnio potem znajduje się w 
5 Н ее desi Makabi, Skody. CWS-u, Gwiazdy. | ľowski. ale brutalna interwencja 
się też dziwić, że Weiss jest Zu- |Żassu, Bar-Kochby. Legii Pol. KS.| White uniemożliwia mu strzał. 
pełnie bezczynnv. a Niemcy o- к А - | Р 
dysponuje 136 giosami i wybierze ten ЖЫЛА * pork BA 
+ z.i: AN T7 А l Г - r 1 * o w 
cy destrukcyjnej. ich nieliczne a- san zarząd z prezesem Derdą па cze mzk eh ny la ел 
taki wypadają blado i nie mają 
cych wersji, ma być w opozycji do Sedziował bardzo dobr А 
pieczeństwa. „| zarzadu. Гавел chociaż w Ae БЕП! WR 
Brandenburczycy ' zaczynają 
M rage Bruksela. rozegrany 2 di sci : 
nabiera jakiegoś wyrazu. Wie- stanie w Warszawie dnia 6 marca r.b. a gosci. 
deńczycy natomiast rozkręcili: 
z nich zagraża bramce Niemców. | 
Krótko przed końcem pierw- ! 
berger — Demmer i po parokrot | 
nem wzajemnej podawaniu sobie; 
wodnicy vis-a-vis pustej bramki 
Brandenburga. Demmer lokuje 
Druga tercia przynosi począt- 
kowo ten sam stosunek sił į u- 
stają się coraz pewniejsi. Naj- 
pierw znać poprawę wybitną u 
czyków nie podchodzi już tak 
często pod bramke przeciwnika. 
bronzowi, а la „Manitoba“, wie- 
deńczycy do akcvi sołowo-prze 
Fordy przynosi w 9-еј minucie | 
czwartą bramkę. Następuje о- 


kres w którym Brandenburg 
ma więcej z gry, a Ausitja od- 


Jak jednak będą wyglądały 
zyski finansowe z tych meczów. 
na których biało - czerwone ko- 
szulki będą stale w beznadziei- 
nej defenzywie. Jak wyobraża- 
my sobie zyski propagandowe z 
objazdu. w którym sypać się bę- 
dą bramki — na korzyść przeci- 
wników. 

Polski Komitet Olitnpiiski тпа 
pełnię racji, jeśli twierdzi że zle 
wrażenie wywołane niefortunne 
mi popisami hokeistów może po- 
łożyć na obie łopatki dalszą ak- 
cię olimpijską. 

Prezes dr. Polakiewicz mówi 
z ogniem w oczach: 

— Jedziemy, gramy i zarabia 
my na swój wyjazd. Jeśli zarobi- 
my więcej, będziemy szczęśliwi 
zasiłając fundusz olimpijski! 

Ale ostrożny PKOl nie daje 
się olśnić takiemi perspektywa- 
mi: 

— Musimy wam patrzeć na rę 
ce. bo każde nieostrożne posu- 
nięcie zruinuje naszą czterolet- 
nią pracę, W chwili obecnej nie 
widzimy powodu do entuzjaz- 
mów — i do wviazdu. 

ж 


W takiem stadium znajduje 
się sprawa hokejowa. Zajmiemy 
się teraz ubocznemi imprezami, 
związanemi z” wyjazdem hokei- 
stów. 

PZHL projektuje zabranie ze 
sobą mistrzów Polski w jeżdzie 
figurowej Bilorównę i Kowal- 
skiego, Po treningu budapeszteń 
skim łyżwiarze nasi znajdują się 
podobno w znakomitej formie i 
— jak twierdzi p. dr. Polakie- 
wicz — są bezwzględnie lepsi 
od najwybitniejszych par ame- 
rykańskich. 

Jeżeli tak jest istotnie (a nie 
mamy najmniejszego powodu 
wątpić) to należy parę tę wy- 
słać koniecznie na Olimpjadę. 
Bardziej koniecznie. niż narcia- 
rzy, hokeistów, Nehringową... 

Przecież Amerykanie Lough- 
ran і Badges zajęli па mistrzo- 
stwach świata w r. ub. trzecie 
iniejsce! 

Występ Bilorówny — Kowal- 
skiego pachnie w tem oświetłe- 
nin lokatą grubo punktowaną. : 

Narazie brany jest pod uwage 
wyjazd tej рагу jako atrakcji w 
czasie przerw hokejowych spo- 
tkań. A jak będą w Ameryce — 
to już przecież і na Olimpiadzie 
mogą pokazać, co umieją. 

Wniosek jest trafny, tylko za- 
łożenie zdradliwe. Nim zapadnie 
decyzja wyjazdu Bilorówny — 
Kowalskiego do Stanów Ziedno- 
czonych możeby wysłać ich na 
jakieś zawody międzynarodowe, 
na egzamin. 
| To nigdy nie szkodzi, a porów 
į nanie sił w Wiednin czy innej 
dziurze europejskiej może wpły- 
| nąć decydująco przed bardzo do 
| niosłemi posunięciami. 
| Reprezentacja hokejowa bę- 
dzie miała jeszcze jednego atta- 
che: propagandzistę z PUWF-u. 
który wygłaszać będzie odczyty 
o sporcie i wychowaniu fizycz- 
nem w Polsce. 

Pomysł świetny. korzyści za- 
leżą od umiejętnej realizacji, a 
ściślej mówiąc od wynalezienia 
właściwego człowieka. 

W każdym razie wyjazd re- 
prezentacji hokejowej (11 zawo- 
dników). dr. Polakiewicza jako 
kierownika i prelegenta — pro- 
pagandzisty jest pewny. 

Oby ta 13-stka przyniosła ima 
| szczęście! 


зап Erdman. 


NA OSTATNI OKRES 


wyświetlania filmu 
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Pocz 6,15, 5.15, 7.15, 9,15 


„ŚWIATŁA WIELKIEGO MIASTA" 
w KINIE „COLOSSEUM” 


od zł 1.52 


DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONE. * 
MAŁA SALA: „Górą kawalerski stan“ 


PRZEGLĄD "SPORTOWY Środa, 6 stycznia '1932 т.) 


Nr.'2 


Beznadziejna walka zespołu austrjacko - polskiego z mistrzami 'hokejowymi świata 


SAINT DENIS INTERWENJUJE NA MECZU KANADA —- EUROPA -5:0 


Od mistrzostwa Ligi do dziewiątego miejsca w tabeli 


Czarny rok w dziejach piłkarskich Cracovii 


żynie ligowej pierwszy: rok, jest 
godnym partnerem нене: 


Pierwsze miejsce чу roku 
1930-ут, dziewiąte w ‹1931-ут! 
Dwie te cyfry aż nadtu wymow 
nie wskazują na zawrotny spa- 
dek 'wdół, który w r. ub, prze- 
była podwawelska Cracovia. 

Pionierka krakowskiej, ciągle 
najlepszej u nas, a bodaj że i je- 
dynej szkoły gry. nie potrafiła w 


czasie kryzysu tak ogólnego dla |: 


wszystkich prawie naszych dru- 
żyn ligowych, zaradzić zawcza- 
su gwałtownemu wycofywaniu 
się starych wypróbowanych we 
teranów i prześladującemu ją od 
lat odpłvwowi Świetnie się za- 
енуп „nowych ALI 
tów. 

Na nic nie zdał się zmamienty 
przykład Pogoni. która po ' la- 
tach chwały, kiedy zabrakło gra 
czy starych, wyzbyta z rezerw 
odrazu stała się jedną z wielu 
szarych naszych drużyn; Craco- 


via mimo. że przeczuwała ciężki | 
los jaki ją czekał, nie potrafiła | 


przezwyciężyć piętrzących 
przed nią przeciwności. 

W iroku 1930-ym uratował jej 
sławę Kossok i... szczeście: dru- 
żyta zupełriie przeciętną potra- 
fila zdystansować 1Il-tu rywali 
ligowych i osiąść po raz drugi 
Ta stolcu mistrza Polski, opu- 
szczonym przez biało - czerwo- 
nych w r. 1921-ут. 


Kossok jednak w swej podró- 
ży krajoznawczei zapragnął tym 
razem-po Śląsku i Krakowie po- 
znać Lwów. Kiedy zaś niemal 
równocześnie zabrakło Kałuży, 
Sperlinga, Zastawniaka i Gintla, 
młodzi gracze jakkolwiek i wy- 
soko zaawansowani technicznie i 
nienajgorsi taktycznie і dość sty 
lowi. nie potrafi atutami temi 
nadrobić braku rutyny, twardo- 
ści w -wałce i umiejętności zwy- 
ciężania, czyli cech. które naby- 
wa się*dopiero w licznych wal- 
kach ligowych. 

Usterki te wystarczyły. ару 5 
Cracovię zepcłimnąć ze Szczyto- 
wego miejsca głęboko wdół; Ъу-: 
ły jednak zamałe, aby zagrozić 
jej egzystencji w Lidze. Craco- 
via bowiem. "mimo wszystko. 
grać umie; kto wie mawet czy. 
pod względem stylu nie jest le- 
psza obecnie niż w r. 1930-ym. '| 

Dwadzieścia dwa mecze ligo- 
we przyniosły tym razem biało- 
czerwonym, jak to już wspomi- 
naliśmy, 9-te miejsce z 18-tu 
punktami i wielce ujemnym sto- 
sunkiem bramek 33:52. 

Jedynym klubem, który oddał „ 
Cracovii wszystkie punkty, była 
Lechia (3:1. 2:1); natomiast bia-| 
ło - czerwoni ugięli się dwukro- 
tnie przed Legią (1:4 і 1:3) oraz 
Wartą (1:2 i 1:7), która też za- 
dała im w drugim meczu najcięż 
szą klęskę cyfrową. 


się 


Na mistrzowskiej : Garbarni i 
ŁKS=ie zdołała Cracovia wytar- 
gować 1 punkt (1:1 i 2:4 oraz 1:4 

A 2), natomiast z Wisłą (1:4 i 

1), Pogonią (0:0 i 1:1), Ruchem 
(dn 12:4), Polonią (2:2 i 1:1), 
Czarnymi (3:1 i 0:2) i Warsza- 
wiankaą (1:6 i 1:0) — podzieliła 
się punktami do dwa. 

Skład Cracevii był w roku 


1931-ут zrgienianv do tego sto- 


GROŹNY - MOMENT- POD- BRAMKĄ EUROPY:. SACHS: BRONI 


pnia, że doprawdy trudno: go 0-| пја obrony Zachemski, Fiiśpkie- 


statecznie ustalić. -Tak więc w 
bramce występowało trzech gol 
kiperów: Otfinowski. Szumiec i 
wreszcie Malczyk I. "Każdy z 
mich reprezentował dobtą szko- 
le; najstylowiej grał Otfinówski, 
Szumiec i Malczyk obok- me- 
czów wprost. świetnych. "często 
mieli i słabe. 

: Jedyną stałą pozycją była Н- 


wicz, w początku sezonu dopeł- 
niani czasami przez Zastawnia- 
ka. Zachemski, mimo gry „nie- 
efektownej posiada duży zapas 
wiedzy technicznej. interwenju- 

je zawsze w borę i mimo, że nie 
posiada wykopu, potrafi nawet 
w krytycznych sytuacjach skie- 
томас piłkę tam, gdzie : należy. 
Filipkiewicz, mimo że gra w dru 


go; zarzucić mu można jeszcze 
zbytnią sztywność: і błędy tak- 
tyczne. ; 

„W linii pomocy, obok: sfornio- 
wanej pod koniec sezonu trójki 
Seichter, Chruściński. Stiasny. — 
występowali jeszcze: na środku 
Selinger, ‘а. na boku Mysiak. O- 
śtathi' posiada największą‘ klasę 


5x10 kim. na nartach o mistrzostwo Polski 


Zwycięstwo drużyny S.N.P.T.T. Indywidualnie najlepszy St. Marusarz 


Bieg sztafetowy 5x10- km. o 
mistrzostwo Polski posiada już 
sd tradycję. Odbywa sie co ro 

ku na Sylwestra i daie nam zwy- 


| kle pierwszy oficjalny przegląd 


naszych zawodników oraz ich 
formy. То też z roku na rok-cie- 
szy się on coraz to wieększem 
powodzeniem i oprócz sziafet za 
kopiańskich gromadzi па starcie 
również drużyny 2 HBR ośrod 
ków. 


Na starcie stawiło sie: 20 szta- 
iet, a więc okrągio 100 zawod- 
ników. Sekcja "Narciarska Р; T. 
T. wystawiła , sześć _ sztafet, 
wśród nich jedną*złóżoną z Sa= 
mych znanych“ Old-bovów `w 
składzie: imż. Schiele Kaz., p 
Bujak Ignacy, były wielokroiny 
mistrz Polski Bujak Franciszek, 
Bednarski Henryk oraz Bujak 
kudolf. Sekcja Narciarska Wisły 
wystawiła również sześć szta- 
fet, Sokół (Zakopane) dwie, AZS 
dwie, Wisła (Nowy Tara) | 
dwie., 


Trasa biegu prowadziła z Li- 
bek przez łas koło cezielni na 
Buńdówki, przez  Krzeptówki 
znowu w las wpoprzek drogi do 


, Kościelisk pod Blachówką Ки 


sanaforjum Dłuskiego; tam tru- 
dny technicznie las, potem z po- 
wrotem przez drozę do: Koście- 
iisk pod Regle, jednak nie drogą. | 
lecz. to lasem, to krzaczkaimi z 
powróiem do mety na Lipkach. 
Trasę wybierał trener Klykken, | 
jednak wedle jezo wrażeń nie 
była to jeszcze trasa o charak- 
trze czysto norweskim. ‘lecz oj 
charakterze Dół-norweskim. W 
każdy razie prowadziła. przez 
gąszcza i dziury i po jej wyzna- ! 
czeniu trzeba było ја poprawiać ! 
w niektórych miejscach. wyci- 
nając siekierą przejścia. 


Jak nasi zawodnicv zapatry- 
wali się na trasę? Wystarczy 
jeżeli przytoczę zdanie wypo- 
wiedziane przez jednego z 
nich zaraz po ukończeniu biegu: 
„trasa bycza, ale dziur jak cho- 


lera“. Pozatem . trzeba 


‘jednak | old- -boy p. Franciszek ' Bujak. 


przyznać, że podobała sie wszy- | Zgóry wiadome bvło, że: wałka 


stkim. bardzo. 

Warunki śnieżne Średnie. Od- 
wilż, która nastąpiła podczas 
świąt, zamieniła, wszvstko w 
skorupę lodu, po której byłoby 


ciężko biegać, Jednak” dzień 
przedtem począł sypać śnieg, tak 
że warunki poprawiły się. Snieg 


świeżo spadły był iedriak' nao- 
gól tępy. 

O godzinie 10.10 wyruszył ze 
startu pierwszy „zawodnik, od- 
dawna nie widziany na starcie, 
były mistrz. Polski a obecnie 


o pierwsze miejsca rozegra się 
między pierwszemi ` sztafetami 
S. М.Р. T. Т. w składzie: Polan- 
kowy, Czech Bronisław. Szostak 
Karol, Skupień Stanisław, Be- 
rych Władysław.-a sztafetą Wi- 
sły w składzie: Motyka Zdzi- 
sław, Motyka © Stanisław, < Mi- 
сһаіѕкі, Łuszczek i Orlewicz. 
Po ukończeniu pierwszego: e- 
{ари — emocja, zawodnik Wi- 
sły Michalski przybywa do me- 


ty przed Polankowym (S. N. P.. 


Т. T.) zvskując jakieś‘ trzy mi- 


Polski Związek Lekkoatletyczny ra-| рга wydatniej inicjatywę swego Zwią- 


ішас się z ciężkiej.sytuacji fimansowej, zku (t.). 


„| zamierza zorganizować w nadchodzą- 


Schabińska I najlepsza piotkarka 


cym katnawaie cały szereg wieczo- polska, otrzymała już zwolnienie z Le- 


rów tanecznych. Pierwsza „Czarna Ka 
wa“ Związku odbyła się już poprzed- 
niej niedziclj, poprzedzona częścią ofi- 
cialną, па’ które) rozdano ' dyplomy 
członkom honorowym, mistrzom Polski 
i zasłużonym zawodnikom. Mimo bar- 
dzo niskich cen biletów (2,5 złotego!) 
publiczności zjawiło się bardzo niewie 
le, ci jednak. którzy przybyli, bawili 
się znakomicie. 

Nałeży chyba przypuszczać, że: w 
przyszłości kluby. lekkoatletyczne po- 


gii t zasili niebawem sekcję pań: AZS'u. 
Pozyskanie Schabińskiej jest dla. AZS'u 
zdobyczą. nadzwyczaj cenną, gdyż w 
ten sposób wzmocni ogromnie najsła- 
biej dotychczas reprezentowaną konku 
rencję. Wobec tegu, że w:roku. przy- 
szłym w barwach AZS'n startować bę 
dzie prawdopodobnie również i Hula- 
nicka, hegemonija ` najlepszej polskej 


sekcji kobiecej utrwali się na długo. 
Zwłaszcza sztafety 
będą imponująco. (t.) 


przedstawiać się 


TRENING HOLENDRÓW W DAVOS 


16-tu łyżwiarzy z Amsterdamu przygotowuje ię 
Wraz z nimi pracować będzie i 


до startu w*Lake Placid. 
albarczyk. 


.|siaw (Wisła). 49:28. 5): Szostak 


i; wicz' (Wisła) 50:24, 7) Marusarz 
Andrzej (SNPTT) 50:51, 8) Mi- 


i| 51:46, 
| 51:55, 12) Lorek (SNPT'T) 52:02. 


Wisła, prowadzi. 
Jednak. już na drugim etapie 
Bronisław Czech уу. świetnymi 
czasie. poprawia: wynik. i szanse 
wyrównuje. - ` 

Ма: finiszu ` czwariega etapu 
czasy przedstawiają "się w ten 


nuty; przewagi. 


sposób, 'że na pierwszych miej- |` 


scach są sztafety: I Sekcja — 
z przewagą jakich 2 i pół mińu- 
ty, a. Sekcja Il ma przewagę ja- 
kich/9.sekund nad; Wisłą. Do- 
piero na zzsk etapie „Wisła | 
nadrabia.. „odzyskuie ' „drugie 
miejsce. 

Co: do Czasów. indywidhialnych 
to wedle pięrwotnych. „nie we- 
ryiikowanych : wyników.. pierw- 
sze „miejsce Przypisywaro. -ZWY- 
cięzcy zesziorocznemu 'Skupie- 
niowi; dopiero później 'okazało 
Się, że w. jeszcze. lebszvm.czasie 
przybył. do теѓу Marusarz: Sta- 
nisław, wysuwając się: zupełnie 
niespodziewanie- па. czoło. Ą 

Oficjalne czasy indywidualne: 
1). Marusarz Stanisław (SNPTT) 
48:18, 2) Skupień Stan:sław.(SN 
PTT) 48:43. 3) Czech Bronisław 
(SNPTT) 40:14, 4) Motvka Zdzi 


Karol (SNPTT) 50:18. -6) Orie-! 


chalski (Wisła) 51:25. 9) Berych 
Władysław: (SNPTT) 51:31, 10) 
Żytkowicz Władysław (SNPTT) 
ТІ) . Karpiel: (Strzelec) 
Wyniki sztafet: 1) SNPTT w 
składzie: _. Polankowy.. Czech,’ 
Szostak, . . Bęrych. © Skupień 
4:14,32: 2) Wisła: Motvka Zdzi- 
sław, Michalski. Motvka, St., 
Łuszczek, Orlewicz 4:18,25; `3) 
SNPTT:. .Marusarze - St. ::Ап- 
drzej, Jan, т сг. Daik 
4:19,38; 4) Wisła: Sitarz, Ga- 
bryś. Klogek. Wojna.-Gawlikow= 
ski 4:32,50; 5) Strzelec :4:34,14; 
6) SNPTT · 4:34,46: : 7) Sokół 
4:40,45; 8) -SNPTT": 4:45,16; 9) 
Wisła 4:49,03: 10) Wisła 4:52,43; 
Sekcja Ołdbóyów SNPTT przy- 
była w- czasie 5:40.17. 


ijest wogóle jednym z najlep- 
szych bocznych pomocników w 
Polsce, czego dowiódł w ubie- 
giym sezonie na zwycięskim me 
czu:z Jugosiawją w ' Poznaniu. 
Doskonały ' technicznie. dosta- 
{есте szybki i silny, posiada оп 
ponadto dar dobrego ustawiania 
sie: 

' Chruściński, który osiągnął 
swój szczyt w r. 1930-ym pod- 
czaS meczu ze Szwecją w Sztok- 
holmie,' nie dorastał właściwie 
nigdy do poziomu swego kolegi. 
'Gracz typowo kondycyjny, opie 

rał"swie' sukcesy: przedewszyst- 
kiem: па! olbrzymim temperamen 
cie i zażartości w walce. Kiedy 
jednak forma fizyczna spadała, 
kiedy nogi odmawiały  posłu- 
szeńistwa. а: ҹу piersiach brakło 
tchu, „wychodziły najaw : liczne 
braki techniki piłki i ustawiania 
sie, i 
Seichter, starszy brat pomoc- 
nika: Polonii, jest typem wyrob- 
nika piłkarskiego. W grze jego, 
często ; niezwykle ` pożytecznej. 
brak jest polotu i wiekszego ta- 
leńtu. Mimo.to trzeba go zali- 
czyć. do najsilniejszych punktów 
Cracovii єї г. 1931-vm. Stiasny 
— to dopiero materiał na gracza. 
'kinja napadu Була зи г. ub. u 
biało-czerwonych :іѕїпа > mozaj- 
ką. Obok oglądanej na ostatnich 
grach piątki Kubiński, Malczyk 
H=gi, Piątkiewicz. Kępiński, Zie- 
liński oglądaliśmy: w ofenzywie 
krakowian również jeszcze sta- 
rego Spetlinga. Mitusińskiego, 
Zbroję, Muszyńskiego, Poświa- 
ta, Mariana i innych. 

Rólę motoru tei formacji speł- 
nial najczęściej Kubiński, gracz 
lotny, niezły technicznie i często 
złośliwy w strzałach. Dobrym 
jego partnerem był drobny Mal- 
czyk Il-gi, gracz sprytny, ruchii- 
wy-i: nieprzyjemnie dla obrony 
przeciwników wścibski. Z gra- 


czy nowych: dobrze zapowiadał 


się niezły technicznie ale sla- 
by fizycznie Zbroja, dysponują- 
cy.niezłym strzałem. lecz sztyw 
пу Muszyński. oraz : zwinny j 
skłonny do gry kombinacyjnej | 
Zieliński. 

Mitusiński w-swym *rozwoju 
staną! już dawno i trudno przy- 
puszczać, aby gre swą pogłębił 
j uzupełnił. 

tanowisko Cracovii w roku 
1931-im zaieżne bedzie przede- 
wszystkiem od ustalenia jej 
składu. W każdym razie bez do- 
pływu pierwszorzędnych sił ob- 
cych drużynie krakowskiej ja- 
kichś wielkich sukcesów roko- 
wać nie można. Mimo wszystko 
powinni sie biało - czerwoni po- 
surjąć w. tabeli conajmniej o dwa’ 
trzy szczeble w.górę. 
i inż. Jerzy Grabowski. 
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Prenumerata kwartalna zł. 7. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości 1 m/m szerokości szpalty red w tekście zł. 0,80, poza- tekstem 21. 0:40. 


* Redakcja: Administracja i Drukarnia „Prasa Polska“, S. А., Warszawa, Marszałkowska 3/5/7 


Centrala: Те! 


REDAKTOR = MARJAN- STRZELECKI 


Prasa Роіѕка“ Nr. 
* Redaktor nrzvyjim.ie we wtorki 


8 — 02 — 40. — Kontow:P' к. O. Nr. t31-20. ` 
czwartki i niatki od 12 — 2. 


